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Cerdan mistrzem świata 


MORAWY — POLSKA SRODKOWA 35:20 


Cerdan zdruzgotał Zaleskiego | LĄ ai tg ATW 


Moraw i reprezentacją Polski Środkowej, rozegrane na stadionie WKS Ler 
zdobywając upragniony tytuł 


Rozegrano 10 wyścigów każdy po 4 okrążemia toru 


Składy zespołów: Polska Środkowa 


— Wąsikowski, Najdrowski, Bonia, 


Chlcbik, Kołeczek, Nowacki, Olejniczak i Krakowiak. 


gia w Łodri „zakończyły się triumfem gości 35:20. 
NEW JORK, (Obsł. wł.) — Dwudziestotysięczny tłum widzów przy- 

był wczoraj ma stadion Roosevelta w New Jersey, aby oglądać walkę 
Polaka amerykańskiego Załęskieśo (Zalejjz Francuzem Cerdanem o ty- 
tuł mistrza świata wagi średniej. Walka obu bokserów oczekiwana 
była z wielkim zainteresowaniem w USA, a z jeszcze większym we 
Francji. W Paryżu zorganizowano nawet tak zwaną „noc Cerdana". 
W jednym z kin w oczekiwaniu na początek spotkania zabawiano 
publiczność wyświetlaniem lilmów sportowych oraz występami orkie- 
stry, po czym iniormowano widzów o przebiegu każdej rundy, ma- 
jąc połączenie telefoniczne i kontakt radiowy z New Jersey. 


ła, że nie padł na deski pod tą na- 
wałnicą ciosów. 

Do jedenastego starcia Cerdan przy- 
stąpił zupełnie świeży, podczas gdy 
Polak słaniał się już na nogach. Za- 
łęski nie trzymając już zupełnie gardy 
próbował trafić Francuza jednym ze 
swych dzikich cepów, ale Cerdan 
znów narzucił inicjatywę i przeszedł 


do generalnego ataku. 


Mecz rozpoczął się o 1-ei w nocy; 
według czasu europejskiego, W tym POD GRADEM CIOSÓW 


momencie w USA była godz 20.30. 


Gramy jeszcze 


«| m -m 


| chBdno. Przed spotkaniem zakłady 
ją i Fi j | stały 8 : 5 na korzyść Zale-Załęskiego. 

Z Rumunia i Finland 4 Gdy obaj bokserzy ukazali się na 
Piłkarzy polskich czekają je- į | ringu. spotkała ich długotrwała owa- 
szcze ma zakończenie tegoroczne- ,, cja Cerdan miał wielu sympatyków, 
go sezonu dwa mecze międzypań- , tym bardziej, że bardzo licznie zjawi- 
siwowe, których termin zosłał ła sie kolonia francuska z ambasado- 
ostatecznie ustalony; rem USA w Waszyngtonie, Bonnetem 


, 10 października gramy z Rumu-_ na czele i tai i | = a 

"l mia w Chorzowie peee a aee H . Opinia fachowców przed walką by- OE DER ESDI: orbity.. psy „mentem D ama - a > wyp, Mge aj 
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17 października z reprezentacją ła tefo rodzaju. że ieśłi Polak mie zno "Sekundańci sZeleskiesa ucil asie Wynik Szweda Dalefloda jem naf 


kautuje przeciwnika w pierwszych 
rundach. to poniesie porażkę punkta- 
| wą. Szczególniej. iż Zale od 7-miu lat 
inie rozegrał żadnej walki 15-sto run- 
dowej. Spodziewano się też zażartych 
ałaków Załęskiego już od pierwszego 


Fnlandii w Warszawie. J 
Parę uwag na ten temat poda- 
jemy ma str. 2-ej. 


S tad Czechów icn Tymczasem pierwsze chwile 


| walki przyniosły coś wręcz odmien- 
! nego. 
| 


nu mecz z Polską 


W najbliższą niedzielę Warszawa 


|Pogoda sprzyjała. chociaż było dość | 7 


i 

| Na Polaka posypał się grad ciosów. 
ałęski bronił się coraz słabiej. wresz 
cie stanął oparty na linach i opuścił 
zupełnie gardę, Francuz doekoazył i 
zaczął bić seriami sierpów. W tej 
chwili zabrzmiał gong. Francuz od- 
szedł do swego regu, ale Załęski nie 
miał siły, aby wrócić do swych se- 


kundantów Polak zachwiał się, a po-. 


tem powoli padł na kolana. Był zu- 


do swege pupila, podnieśli go i- umie- 
ścili na krześle. w rogu. Przez krótki 
moment przerwy- daremnie usiłowali 
doprowadzić Polaka do przytomności. 


Załęski nie wiedział co się z nim dzie 4 


je, nie mógł nawet wstac. 

W takim stanie rzeczy sędzia rin- 
gowy, Paul Cavalier przerwał dalszą 
walkę i ogłosił zwycięzcą Cerdana. 


Morawy: Ceberka, Fiala, Spinka, 


i Tuma. 


72,24 


rzuca Szwed Daleflod 

Po międzymisstowym  spotkamu 
lekkoatletycznym Szwecja — Finlan- 
dia, kilku lekkoatletów -Sm edzkich 
pozostalo w Finlandii, celem wae- 
œa udziału w kilku dalszych impre- 


zach. 

Na jednej z takich imprez Dałe- 
flod pokonał zdobywców złołego i 
srebrnego medalu olimpijskiego, zwy- 
ciężając rzutem 72.24, przed Rauta- 
vazrem 68.63, Vesterinem 68.50, Sey- 


lepszym legorocznym "wynikiem uzy- 
kanym w tej konkurencji na świe- 


e. 


SUKCES CZUDINY 


Marcel Cerdan, nowy mistrz świata wa 
wadze przed meczem 


strzostwach lekkoatletycznych Związ- 
ku Radzieckiego wielki sukces odnio- 
(ga zawodniczka moskiewskiego „Dy- 
namo” Czudina, zdobywając 7 zło- 


gi średniej, na 


W rozegranych w Charkowie mi-, 


LJ a 
| Chmiel 
CERDAN ROZPOCZYNA NATARCIE POCAŁUNKI CARPENTERA | hmielewski 
Po meczu na ring rzuciły się setki i J arecsz 


będzie świadkiem imprezy — między- 
państwowego spotkania na żużlu Pol 
ska — CSR. 

Zawody te rozpoczną się o godz. 
15,30 na stadionie Skry przy ul. Wa- 


Natychmiast po gongu Cerdan ru- 
|szył do potężnego ataku i zasypał Po- | Francuzów obecnych na stadionie. ' 
laka gradem silnych ciosów Francuz | Pierwszy dostał się do Cerdana — | 7] F 5 
bv? pewny siebie. spokojny i bezli-. Georges Carpentier, najlepszy EAT SE ycięzają 
welskiej 5. tośnie wykorzystywał luki w gardzie | wagi półciężkiej jakiego kiedykolwiek Ubiegłe tygodnie były pomyślne dla 
Skład Czechów jest znany i wyglą- Załęskiego Sam krył się przy tymj wydała Francja Stary mistrz, sław- dwu zawodowych bokserów polskich 
dx nostępu'aco: Spinka, Scberka, Ha- doskonale i wyłapywał ciosy przeciw-|ny ze swej bohaterskiej walki z występujących na ringach USA, Hen 
~ ke Kadlec, Seiner, Fiala, Vanek i; aika na rekawice. Dempbeyem, doskoczył do Cerdana i ryk Chmielewski "znokautował w 6 
Toma | Druga runda stała się znów łupem | serdecznie go ucałowat. / | rundzie Baileya, zaś Tommy Jarosz 


tych i srebrnych medali. 

25-letnia  Czudina studentka 
Wyższej Szkoły Technicznej -w Mo- 
'skwie — zdobyła trzy indywidualne 
tytuły mietrzowskie: w skoku w dal, 
w rzucie oszczepem oraz w pięciobo- 
ju (4.561 pkt). poza tym startowała 
ona w sztafetach 4 > 100 m i 4 X 
200 m, w których ustanowiła dwa no- 
we rekordy Związku Radzieckiego. W 
skoku wzwyż Czudina zajęła drugie 


<->pół polski ustalony będzie dopie' Cerdana. Wygrał ją zdecydowanie, a 


Widzowie wpłacili do kasy 242.840 brat słynnego Tadeusza, wygrał dwie 


Kadlec, Havelka, Vanek, Zeiner 


Na widowni zebrało się 6.000 widzów, którzy miełi nadzieję, że Polacy 
powtórzą swój sukces śląski, Tymczasem Czesi wystawili skład identyczny 
niemal z reprezentacją państwową i wygrali zdecydowanie 


Polacy nie oswoili się jeszcze z 
„Martin Japami”. Nie chciały im za- 
palać, były często defekty, a na do- 
miar złego nie miał ich kto usuwać. 

Czesi  jeżdzikh na ewych mauynach 
bardzo pewnie. „a 

Biegi punktowano w ten sposób, że 
za leze miejsce dawano 3 pkt.. za dre- 
gie — 2 pkt. i ra trzecie — | pkt. tb 
eiatme nuoejsce nie hyło punktowane. 


BŁĄD TAKTYCZNY 


Kierewnictwo drużyny polskiej popeł- 
nilo również błąd taktyczny. Krakowia 
ka wystawiono tylko do 2 wyścigów, a 
tymczasem zawoshyk ten okazal się naj 
lepszym z Połaków> Zwyciętwe jege 
nad Spinkę, którego Czesi szacują wy 
iaj mia Ceberkę, jes dla Pelzków do 
iym sukcesem. Zwycięstwo ta wywelułe 
najwiękezą sensację dnia, a nawet Cre 
s byli zaækoeczeni. , 


W zespole Moraw doskonałą jezdę e- 
bok Spinki pokzzali Ceherka i Havelka, 
choć pozoctali nie wiele im mstępowali 


Wyniki: 


wyścig I — 1) Ceberka (CSR), 2) Fia 
la (CSR), 3) Najdrowski (P). Wąsikow 
ski wycofał się po 3 okrążeniach skut 
kiem defektu. 


Wyścig II — 1) Spinka (CSR), 2) 
Kadlec (CSR), 3) Chlebnik (P). 


Wyścig III — Na starcie odpadł No 
wacki. Wygrał w rekordowym czacie 
Havelka — uzyskując przeciętną szyb 
kość 66,3 km. Drugim był Kołeczek 
(P). 


ro w czwartek 23 bm. po meczu żuż-| pod koniec starcia wstrząsnął Pola-' dolarów, Załęski, przystępujący do 
lowym Łódź — Morawy. Na razie Wika "silnym lewym sierpem, który wy- walki jako mistrz świata otrzymał 


miejsce. 


Wyścig IV — 1) Ceberka (CSR), 2) 


walki 10-rundowe na pkt. Pierwszym 
Chlebnik (P), 3) Bonin (P). 


przeciwnikiem Jarosza był Colan, dru 


rachubę brani są Smoczyk. Siekalski, 
Draga i Wąsikowski. 


lądował na szczęce Załęskiego. 


FRANCUZ PRZETRWAŁ KRYZYS 


| Trzecia runda była niemal identy- 


KAZIMIERZ 
RUDZKI 


0 
a 
dlaczego przegraliśmy © 
mecz z Węgrami © 


wiązał wreszcie wyrównaną walkę. 
Obaj zawodnicy starli się w półdy- 
stansie i w pewnei chwili Załęski wy- 
"strzelił krótki, potężny prawy sierp 
na szczękę Frahcuza. Cerdan zachwiał 
‘się. zainkasował jeszcze kilka pra- 
„wych. ale przytomnie przetrwał kry: 
zys i wytrzymał do gongu. 

W piątym starciu Załęski przeszedł 


wyjaśnia 
na str. 4-ej 


rać. Cerdan blokował każdy jego cios, 
nie dał się wciągnąć w bijatykę, a 
sam przytomnie kontrował Następna 
runda miała podobny przebieg. 


do ataku. nie mógł jednak nic wskó: ` 


| 120.000 dolarów, Cerdan, jako chal- 
lenger — tylko 40.000 dolarów. Na 
wadze Polak wykazał 159 funtów, Cer 
|dan 158 


| Stosownie do zawartego już uprze- 


czna. Dopiero w czwartej Polak na- dnio kontraktu, rewanżowa walka od- miejsce 
| „Ringu“. 
LLI 


będzie się za sześć miestęcy. 


Szłorm nu Bałtyku 


zatrzymał wioślarzy szwedzkich w Warszawie 


O porażce, jakiej doznali Szwedvi 
z rąk polskich wioślarzy ubiegłej 
niedzieli w Bydgoszczy, masi goście w 
Poniedziałek przygyli na jeden dzień do 
Stolicy. Program ich pobytu pezewidy- 
wał zwiedzenie Warezawy wraz z Aka- 


gi Feld. 

Jarosz, który przez kilka ostatnich 
miesięcy nie występował na ringu za- 
demonstrował dobrą formę. Dwa ostał 
nie sukcesy dały Jaroszowi siódme 
na liście  kwaliiikacyjnej 


Ekspedycja 


kolarzy CSR 
do Polski 


PRAGA. (Obsł. wi.) — Kolarze czescy 
wybierają się do Polski. W dniach 18-go 
września — 15-go października mają oni 
startować w Gdyni. Wrocławiu I łedzi e- 
raz w Krakowie | Kaliszu. 

Ekspedycja Czechów  składałaby się z 
następujących kolarzy: Machek, Kosta, 
Kocvara, Bartunek, Temec, Vesely. Cepok 


I Cihier. 
wają na Bielanach, gdzie opiekuje się 


Gu ki 
nimi inspektor GUKE Maleszewski oraz | UNIOWS l 
kpt. PZ Wioślarskiega Roni, ' opuszcza Toruń 


Szwedń doszli już do siebie po nie- | 
spodziewanej przez nich porażce, jskiej | 


| 


Zeszłoroczny 


wicemistrz _ Pomorza 


doznali kilka dm temu i dzieląc się Be — Toruń stoczył spotkanie pięś-, 


Z ostatniej chwili 


20 LEKKOATLETÓW JUŻ 
W DRODZE DO RUMUNII 


Pierwsza rata polskich lekkoatle- 
tów na zawody bukaresztetrkie w ilo- 
ści 20-tu pod wodzą inż. Ołdaka i 
Bednarskiego znajduje się już od śro- 
dy w drodze do Rumunii. Kierownik 
ekspedycji Boski w środę załatwiał 
jeszcze łormalneści z wyjazdem Do- 


brzańskiej i innych. i 


Tak więc pierwsza grupa polskich 
lekkoalletów przybędzie do Bukaresz 
tu tylko z jednodniowym opóźnieniem 
(a' nie dwoma jak piszemy na innym 
miejscu). co poprawi trochę ich samo- 
poczucie. 


W/ szóstej. siódmej i ósmej rundzie demią WF na Bielanach, gdzie zresztą 


Francuz. mając już przewagę kondy- "PPR ali AP KA 7 ; 
cyiną nad Polakiem. przystąpił do wy Najzupełniej niespodziewanie pobyt 
naszych gości przedłużył sę o kilka 


raźnej roboty destrukcyjnej. bijąc se- 
riami w korpus i głowę Załęskiego 
Polak odgryzał się rzadko. a co gor- 
sza niecelnie Ciosy iego były ceraz 
bardziej sygnalizowane i straciły iuż 
swą moc 

Od dziewiątego starcia publiczność — 
zadawała sobie tylko jedno pytanie: 

— Kiedy Francuz znokautuje wresz 
sie Załęskiego? 

Rzeczywiście 9 i 10 runda należały 
już niepodzielnie do Cerdana. który 
soni} przeciwnika po rmgu i lokował 
łatwością Tylko stalowa 
wprost wytrzymałość Polaka sprawi- 


i, z przyczyn zresztą natury wyższej, 
jak się okazało bowiem z powodu pa- 
nującego na morzu sztormu, komuni. ' 
kacja przez Bałtyk jest chwilowo wstrzy 
mana, W międzyczasie Szwedzi przeby- 


SZCZERZE | DOWCIPNIE... 


Najzabawniejszym momeniam na bankie- 
cie, urządzonym na cześć piłkarzy pol- 
skich było przemówienie konsula polskie-! 
30. który oświadczył: 

— Mnie się mecz podobał. Zadowolony | 
jestem z gry Polaków i gry Węgrów, głó- 
wnia dlatego, że nie znam się zupełnie, 
na piłce nożnej! 


ciosy z 


nami swymi wrażeniami z Polski, tlu- | 


maczą swą przegranę głównie odmien- 
nym od szwedzkiego polskim wyżywie- 
niem. 

— U nas nie je się tyle tłuszczów, ra 
u was — mówi kierownik ekipy Lange. 
Duste jedzenie moich chłopców zabiło. 

Zawodnicy, jak to Szwedzi, reagują 
na wszystko dosyć spokojnie 


już tęsknią i chcą jechać do domu ji z 
obawą oczekują na dzisiejsze wiadomo. 
śca z Odry — Portu. 


Tymtczase, bawią się na AWF wj KATOWICE, 
| szczypiorniszka ©jsk przystały na przed. łowe o mistrzostwo Polski w szczypior- 


stawicieli państwa, które dzierży tytuł 
mistrza świata w tej dziedzinie, wykazu. 
ję wcale niezły poziom 


mie pró- 
bują Uumaczyć swej porużki. Wszyscy | 


ciarskie z ośtatwią w tabeli bokserskiej 
drużyną Brdy z Bydgoszczy i zdołał za- 
ledwie zremisować 8:8. Strata jednego 


„punktu ze słabą drużyną bydgoską apo- 


woduje prawdónodohnie, że toruńczycy 
me będą mieli dużo: do powiedzenia w 
legococznych mistrzostwach. Toruńczycy 


stanęli w ringu bez (innowskiego, któ- ` 


ry pożeznauł Torun... by zgłosić swój ak- 
i 
ces do jednej z drużyn w Zabrzu. 


MISTRZOSTWA POLSKI 
W SZCZYPIORNIAKU 


(Tel wł). 


niaku. Zostały rozegiane następujące dwa 
mecze 


Wyniki tina- | 


w Chorzowie AKS wygrał z Leo. | 


| polią (Opole) 6:4 (3:1), w Greszowicach i 
Chrobry pokonał Wartę (Poznań) tiot sn. | 


Wyścig V — 1) Spinka (CSR), 4 
Kołeczek (P), 3) Bonin (P). 

Wyścig VI — 1) Havelka (CSR), 2) 
Wąsikowski (P), 3) Najdrowski (P). 


Wyścig VII — 1) Ceberka (CSR), 
2) Olejniczak (P). 


Wyścig VIII — 1) Krakowiak (P), 2) 
Spinka (CSR), 3) Wąsikowski (P). 


Wyścig IX — 1) Havelka (CSR), 2 
Bonin (P), 3) Vanek (CSR). 


Wyścig X — 1) Zeiner (CSR), pozo- 
stali zawodnicy wycofali się skutkiem 
defektów, 


(W. K} 


Wybieramy 
10-ciu 
najlepszych 


sportowców 
polskich w r. 1948 


Konkurs - plebiscyt 
Przegladu Sportowego 


owarunkuch 
konkursu na sir. 


Bt. 3 


Na horyzoncie Rumuni i Finowie" 


PRZEGLĄD 


SPORTOWY 


Dwie ostre próby naszej jedenastki 


IE posbyliśmy sią jeszcze calkowicie czadu meczów z Węfra- 
ml, być może jest nawet n-d czym się zastanowić, a już na 


horyzoneiae ukazują się Rumuni, tuż 


za nimi Finowie. Entuziastów pil- 


kl nożnej oczekują więc jeszcze niebylelakie emocje. Z Rumunami 
framy 10 października w Chorzowie, za tydzień 17 października 
gościć będziemy w Warszawie reprezentację Finlandii. Terminy zo- 
stały ostatecznie uzgodnione, potwierdzone i wydaje się, że oba me- 


€ze wydają się być murowane. 


«e 
Pijany bokser 
w Lesznie | 

Roregrane w Lesznie spotkanie o dm ' 
kynowe mistrzostwo klasy A okręgu pe: 
snańskiego w boksie między tamtejszym 
„Zrywem* i HCP z Posnania, zakończy- 
łe się nikłym zwycięstwem gospodarzy 
9:7. 

Wyniki poszosegóbnych walk byly na- 
stępujące: (na pierwszym miejeen za- 
wednicy „Zrywu*). 

W muszej Napiernieki wygrał z Frae- 
kowiakiem, w koguciej Wrób!ewski sda- 
był puskty walkowerem na ekutck rie- 
dopuszczenia przes lekarza do weii 
Cerwszika, w piórkowej Matuzncaak 
wygrał w III starciu przez L k. o. se 
Stofań=kim, w lekkiej Foruniax po:l- 
dał się w LI ruedie Koninkowi, W pół 
średniej Smoczyński II werodł w waane 
mżegrzeiwym na ring i przegrał przes 
dyskwalifikację s Jerierkim, w śred. 
mij Smoczytnki I ereaiisował s Kaca- 
meczkiem, w półcigikiej Ratajski prze i 
grał w I ramdzię przez L k. o. « Fa. 
tyńskcim, w ciężkiej Ziętara znokautował 
w I mndzie Frzckowiaka II. 

Przed sewodmni kierowmicowo HCP 
alcżyłe protest na akutek epóźniennge 
walenia | badania lekarskiego. Protoi 
ma wanelkia monse pewedseria | mece 
prawdopodobnie zostanie wweryfikowe 
my 16:0 na korzyść HCP. 


To znaczy, że się odbędą, a ec nie 
znaczy jednak, że możemy liczyć na 
pełną satysfakcję po miedawne domna- 
nych zawodach i klęskach. Możnaby 
na wpartego kalkulować tak: węg er- 
ska łaźnia podziała orzeźwiejąco, po- 
brana nauka powinna wydać ezybko 
właściwy efekt, ponadto zadrażnione 
ambicje muszą gdzieś wreszcie zna- 
leźć ukoienie i radośćucrywenie. A 
więc — odegramy się na R=munach 
i Finachl? Daj Boże! Zrecztą przeciw- 
nicy mie reprezentują tej klasy, co 
Węgrzy. I w też prawda z tym za- 
że reprezentuią jednak 
klasę dobrą — Rumuni zwłaszcza zu- 
pełnie dobrą, ezego próbki mieliśmy 


strzeżen'em, 


w roku 1947 (rozegrane dwa spotka-, 


nia — remicowe w Bukareszcie | prze 
frane w Warszawiej. 


CO FORMĄ? 

Jakie są plany naszych piłkarzy — 
na razie jeszcze nie wiadome, Czeka 
ieh w międzyczasie młócka gowa, któ 
ra oczywiście formy nie podnosi Są- 
daimy, że czekać ieh powinien obóz 
kondycyjny, na który zmobilizować 
będzie trzeba przynajmniej ze trzy je 
denasiki. Obóz taki będzie z pewno- 
ścią kosztowniejszy niż zazwyczaj, ale 
nię przypuszczamy by w kasie PZPN 
były pustki... 


liczego tak hojnie szalujemy licz- | tego piema wypowiedział się między In-| Od  Hogendorfa 


W piętą rocznie 


masowe marsze w całej Polsce 


| aymi byli prawy lęcanik i prwwoskczy- 
Dle nozszeuła 5-tej rocznicy rwyeięe-| — dla kobiet, dochodzących da mety w dłowy. 


bitwy pod benino 


bą graczy, którzy powinni być brani 


pod uwagę w eliminacji? Dlatego, że! 


jesteśmy zwolennikami dość zasadni- 
czych zmian personalnych naszej je- 
denastki państwowej. Nazwiska? Nie 
ważne to w tej chwili. Chodzi e za- 
sadę. Sądzimy, że reforma taka powin. 
na dotyczyć w pierwszym rzędzie po- 
zycji skrzydłowych, bocznych pomoc- 
ników, a także nawet obrońców i 
bramkarza. Orientujemy się, że to 
sprawa nie łatwa, ale kiedyś przecież 
trzeba do niej przystąpić. Nowy ewen 
tuzlnie okład wymaga zgrania się i 
wzajemnego poznania. Trzeba ma to 
trochę czasu — a jest go nie wiele. 


PEŁNA REFORMA NA FINÓW 


Od meczu z Rumunami dzieli nas 
me wiele ponad 2 tygodnie. To ter- 
min bardzo krótki, tak krótki, iż do- 
prawdy trudno w takim czasie doko- 
nać radykalnych cięć. Sądzimy, iż spra 
wę możnaby przeprowadzić jednak w 
ten sposób — półcięciem, zadowolić 
się na meczu z Rumunami, a całkowi- 
tym z Finami, Jnnymi słowy nasz 


już przygotowany w zasadniczym szki 
cu), natomiast w Warszawie 17 paź- 
dziernika oczekiwalibyśmy próby dru 
żyny dość znacznie zmienionej w sto- 
sunku do tej, jaką obeerwowaliśmy na 
meczu z Węgrami. 
| Meez chorzowski nie będzie łatwy, 
ale naszym zdaniem, leżący w grani- 
cach naszych możliwości na osiąśnię- 
cie choćby minimalnego zwycięstwa. 
Tego mamy prawo się spodziewać, 
podobnie jak ew. porażka z Finlan- 
dią byłaby dopełnieniem kielicha go- 
ryczy, który entuzjastom piłki nożnej 
parokrotnie podawali masi futboliści, 
Czasu więc, powtarzamy, jest ma- 
ło, a wysiłek czeka naa jeszcze po- 
ważny; jeśli nerwowo będziemy do- 
brze przygotowani (bo o innych zmia- 
nach w tym roku niepodobna już ma- 
rzyć) to być może, że na zakończenie 
sezonu w bilansie tegorocznym zapi- 
szemy pozycje dodatnie. Doda to z 
pewnością bodźca do dalszej pracy 
i przyśpieszy zrealizowanie projektów 
dalszej przyszłości, które pezeciet ist- 
nieja eiągle, a chodzi o to, by były 


l 


jskład w Chorzowie byłby zrelorme- | srybke realizowane. 


W 


|wany stosunkowo nieznacznie (choć 


wdopesztańsk 
„NepSport* - 


dziennik sportowy 
sejmuje słę bardzo 


S. Gostomski 


ike środkowa. Najrnchlówiy i najra- 
'gumniajesy hy? Lace. Kresówka i Gru- 


 azogegółown ostatnimi pojedynkami pił- ner wyróżmiak się epanewaniem piiki, 


| korzy polekich i węgierekich. Na łamach kate gubili się w akcjach ofensywnych. | poziomie, ale nie reprezentuje jeszcze 
oczekiwano unaoznie | klasy europelskiej. Barwiński był od 


kiej bitwy ped Lemine, rocznicy wium- zwartych zespołach de lat 30 na 5.000 m| 
Ta Odrodzoncge Oeçis Peuliego — na | — 46 minut, — dla kobiet, dochodzę: | ski Nep-Sport pisza ro nastepuje! 


szlakach swycięskich walk bratniej Ar-! eych do mety w zwartych zespołach po- 
mii Radzieckiej stanie de współzawod: wykej 30 lat na 3.000 m — 30 minut 
mirtwa w masowych marszach młodzieć | Start maruzów wyanaazony będzie w 
polska, doknmentująe zdrowie, tężyznę miejscach związanych x historią walk 
fiayczną i braterstwo z narodaini Źwiąw Armii Radzieckiej i Polskiej z najeźdź- 
ku Radzieckie ge, | e3 hitlerowskim, 

Marsze rezegrane na terenie całej, To masowej akcji Biega Narodowego, 
Polski będą trzcelą skolei masową akcją nance pływania, marae te hędą trzecią 
wychowania (fizycznego w dążeniu ds powsrcehnę imprezą, która pod wagle 
biologicznego odrodzenia naredu, w tro-; dem ilolei startujących, jak równiek I 
sce o sprawność, mlrowie i tężyznę fizy-! pod wzgledem ortsnizacyjpym prae- 
eang merokich mas społeczeńswa, wyższy paprzednie imprery, 

Impreza marszewa pod hasłem: „Mła. 
dzież Polska maszeruje salakami szwy- 
cięzhw bratnich Armii Radzieckiej i Pol 
skiej” przeprowadzena będzie 13 pati 
dziernika we wszystkich miastach i gmi- 
naeh ku uezczaniu reczniey bitwy pod 
Lenine (12X,1943 r.). 


Marsze przeprowadzą specjalne Komi. | 


kach i gminach), w skład których n 


daş przedstawiciele wszystkich pionów, 
resortów, przedsi wiciele Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, przedstą- 
wielele pertil politycznych i włads miej- Dotychczacowe poczynania |Komteecia 
KA okregu warszawekiego rapowiadają znacz 

Marsae rozegrane będą na następują: ne ożywienie w tenisie na terenie nie 
€eych dystansach: dla młodzieży męskiej tylko Warszawy leez przede wsaystkim 
ed 14 do 16 lat na 5.000 m, — dla mło- na terenie województwa warszawskiego 
dzieży męskiej od 16 do 21 lst na 10.000); wejągnięcie do precy rorpanizowanej 
m, — dla mężczyzn od 21 de 30 lat na |tych eśrodków prowincjonalnych, które 
10,000 m, — dla miężczyzn powyżej lat dotychcnas pracowe!v „dziko“, Poned- 


wego spowodowała zawieszenie 


rza. Funkcje te powierzono p. Żmichow- 
skienu s SKS, 


38 na 5.000 m, — dla młodzieży żeń. to kładziony jest naci na popularyzo- ci o projekcie 


skiej od 16 de 18 lat na 3.000 m, — dla 
kobiet de 30 lat na 5.000 m, — dla ko. 
biet powyżej 30 lat na 3.000 m, 
wąpółpraca me Związkami 
mi orz z Wojewódzkim Urzędem Kul- 
tury Fieycznej. 


Wszyscy nczestnicy(czki), którzy wy: 
katę sig odpowiednimi minimami uzy- 
skanymi w marszu, otrzymają a Głów: 
nego Urzędu Kult. Fiz. spocjalny xna.| W nafbliższych dniach Komlaary- 
esek pamiątkowy, czny zarząd WOZT organ'zuje turniej 

Minima do uzyskania znaczka przed. | (80'sowy o mistrzostwo Okręgu. Tur 
stawiają się następująco: — dla mlo- niej przewiduje następujące konku- 
dzieży męskiej do lat 18 na 5.000 m — | Tencie i terminy; 

40 minut, — dla młodzieży męskiej doj W dniach 24 — 26 bm. konkurencje 
ła 21 na 10.000 m — l gadx, 25 min, ‘juniorów, przeprowadzał S. K. S. na 
— dla mężczym ed 21 do 30 lat na| swych kortach w Warszawie; 
10.000 m — 1 godz. 20 min, — dla męk.| w dniach 30 września | 1—3 paž- 
ym powyżej 30 lat na 5.000 m — 40 | dziernika konkurencła seniorów (met 
minut, — dla mledziety śeńskiej, de: czyza) organizuje Legia na swych kor- 
chodzącej do mety w zwartych zespo- | tachi 
łach, do lat 18 na 3.000 m — 28 minut, w dniach 1—3 października konku- 
——— rencje pań organizuje AZS na kor- 
SPORTY WODNE NA ODBUDOWĘ lach SKS w Warszawie. 
WARSZAWY Początek gier w dnle powszednie o 

WOZW wraz 1e wszystkimi kiubami ' godz, 16, w niedzielę o godz. 14 
organizuję w nłedzieię 26 wiześnia o ga- 
dzinie 13-86] wielkie regaiy składające się 
z ł6-<iu biegów wiesłowych. jachtów, ka- UŁASKAWIENIE TUR-u 
jaków. ładzi motorowych, pychówek Il NV. ME uE : 
katów. Oprócz rega! odbędą się na wa, ERI ZOT rx" ENYA 
dzie papisy. Zawody odbędą aię RA tra- | 124 niedzielę. Uchwałą Zarządu ŁOZPN 
sle Jacht Klub — Warszawskie Towarzy: | ujaskawiono zdegradowany TUR łódzki o- 
stwo Wioślarskie. raz awansowano do kimy A mistrza | wi- 

Caty dochód pizeznaęza się na odbudo- | cemistrze tlódzkiej kiam R Wiótniarza | 
wą Wartozy. [AZK a Howmet, 


m 


wania tenisa wśród najverssyeh raes dowstwa w piłkarstwie polskim, Głó- 
młodzieży, w exym poważne osiągnięcia | wny Urząd Kultury Fizycznej prosi o 
da niewątpliwie ściślejsza na tym polu ! zamieszczenie następującego komuni- 
Zawodowy- katu 3 


| 


i 


| 


świetle fachowej 
węgierskich speców futbolowych 


bieramy 10-ciu najlepszych 


sportowców polskich w r. 1948 


Konkurs - plebiscyt „Przeglądu Sportowego" 


ZIESIĘCIU najlepszych spor. | 
towców polskich w roku | 

1948 wybiorą w myśl ogłoszenia 
przez nas konkursu - plebiscytu 
Czytelnicy „Przegladu Sportowe- 
go“, Wśród tych dziesięciu wy- | 
brany ponadto zostanie najlep- 
szy z najlepszych. Redakcia na. | 
szego pisma, jak już podawalismy j 
postanowiła ufundować wielki | 
puchar najlepszych sportowców | 
polskich. 
Zasadnicze punkty regulaminu, | 
które podaliśmy już w Nr. 80 na- | 
szego pisma powtarzamy ponow- /' 
nie: 


Puchar jest rozgrywany w! 
ciągu 5 lat drogą plebisey-' 
tu Czytelników „Przeglądu Spor- ' 


towego*. 
2 =Nazwisko najlepszego spor-! 
tewca, który zajmie pierw- | 
sze miejsce spośród dziesięciu wy- 
różnionych, będzie coroku wyry- 
te na pucharze. i 
3 Sportowiec, który w ciągu. 
lat 5.ciu zdobędzie ` naj- ! 
większą ilość punktów (pierwsze | 
miejsce punktowane iest 10 pkt.! 
10-te — 1 pkt), w plebiscycie zdo. | 


° | 
U 


opin 


— Bramkarz Janik mógł obronić ea 
naimniej 3 bramki, Grał poze tym bar 
dzo niepewnie. Janduda, to gracz na 


l 


nymi trener piłkaraki Javor Pall: któ- więcej niż pokazał. W Iej połowie, ani niego zdecydowanie słabszy, nie ma 
ry taką wyraził opinię e naczej repre- ranem nie potrafił przejćć przez wegler. | przy tym takiego wykopu jak Janduda 
ekiego obrońcę. Po przerwie udała mu |i łatwo go można mijać. e 


zemticji Bi 

— Polay indywidualme dobrzy, Jako 
ealość jednak bardzo slzbi, mvlaareza 
na tle tak moenej drużyny, jaką była 
nasza reprezentacja. Z naszych najlep- 


Chsrakteryeujęe mera  budnpasstań- 


Wyrobek w bremes nie nie pokanał. 
Okzeał się bramkarzem  prymliywnym. , 
Po panzie zmieniono go na Jakubika. | 
Obronił on kilka niebezpiecznych mrze 
łów, sukoda, że nie grał ad początku. ' 
Trójka obrońców (Węgrzy traktują 
irodkowege pomocnika jako obrońeg-- | 
przyp. rel.) groła na niezłym poziomie. ' 
Najlepezy był Tarka. Suszezyk wyrójnił 
się dokładnością podań. Miller w Tej 
połowie nie mie zademonstrował. Jego | 
zartencą Bartyla wypadł e wiele lepiej. ; 


S. 7. | W ataku najwięcej dała x siebie trój.! 


Warszawski Okręg Tenisowy 


nabiera nareszcle życia 


Karygodna nieruchkiweść włoda wac.' Udriał w turnieju dla graczy zrzeszo* 5) Cuiavią Inowroołow 
tety Marszowe (w miastach, miestecz- | szawskiege okręgowego mwięsku teniso. nych w klubach. Wstęp dla publicano- | Wisła Grudsiąda 
tych ści bezpłatny. Impreza połączona bę- 7) Zryw Węąbrześwe 
władz przez PZT i powolanie Komisa- dzie z akcją zbiórki pieniężnej na Od- 8) Gwardia Bydg. 


budowę Warszawy. | 


Nieprawdziwe pogłoski 


o wrrowańzeniu zawodowstwa w piłkarstwie 


ZWIĄZKU z ukazaniem sięw ' 
prasie łałszywych wiadomoś- 


wprowadzenia zawo”. 
|| 


Dyrektor G. U. K.F. inż T. Kuchar 
w przemówieniu swym na kolacji dru 
tyn piłkarskich Węgier | Poleki, sa- 
wlązując do reorganizac'i sportu pol- 
skiego, która bądzie przeprowadzona 
w ciągu jesieni | zimy zapowiedział! 


1) Podział piłkarzy na klasy (sto- 
sownie do reprezentowanego po- 
ziomu), 


2) Ustalenie Ich praw | obowiąz”; 
ków, 


3) Rozbudowę sieel klubów w e- 
środkach, 
klubów, 


4) Komasację klubów w miastach, 


się ta sztuka zaledwie pare razy. Naj- 
| itae w atakn polskim był Mamoń. 


awbowy głównego arbitra zawodów. 


%* 


O meczu warszawskim eprawozdaw 


Od środkowego Parpang Polacy 
oczekiwali bardzo wiele, zdaje się, że 


Doskonałym sędnią był p. Kmieiński, | jeszcze bardziej ich zawiódł. Obaj bo- 
który doskonale mmipelniał, jako sędzia czai — Szczurek i Waśko — wypadli 


bardzo słabo. 
W ataku tylko dwaj łącznicy robili 


|gujących na wyróżnienie. 


bywa puchar „Przeglądu Sporto= 
wego“ na własność. W razie rów- 
ności punktów po J-ciu latach pu. 
char przechodzi na własność spor- 
towca, który zdobędzie przewagę 
punktów w następnym roku ;3ł02 
sowania. 

W ciągu trwania Konkure 

su-Plebiscytu, a więc w ©- 
kresie lat 5.ciu puchar znajduje 
się w posiadaniu redakcji „Prze- 


| glądu Sportowego“. 


Glosowanie odbywać się 
będzie na specjalnie załą. 
czonych w naszym piśmie kupo- 


| nach, na których każdy z Czytele 


ników „Przeglądu Sportowego“ 
wypisywać może dziesięć nazwisk 
sportowców, jego zdaniem zaslu- 
Kolej- 
ność nazwisk — według uznania 
uczestniczącego w Konkursie. 
4 * Ci z uczestników konkursu, 
których treść kuponów 
zbiegnie się z ostatecznym wyni- 
kiem Konkursu, zostaną nagro- 
dzeni premiami pieniężnymi | 
książkowymi, których ilość i wys 
sokość podamy w terminie póź. 
mejsrym. 3 

Ponieważ, mimo swych koñco- 
wych etapów sezon sportowy w 
Polsce jeszcze trwa, a Konkurs 
przewiduje wybór najlepszych 
dziesięciu sportowców na podsta- 
wie pełnego bilansu sportowego 
roku 1948, drukowanie kuponów 
rozpoczniemy oczywiście dopiero 
pod koniec roku, a więc mniej. 
więcej w końcu listopada lub po- 
czątkach grudnia. Intencją naszą 
jest, by konkurs został zakończo» 
ny w ostatnich tygodniach rok 
1948, a puchar mógł uzyskać pier. 
wsze nazwisko zwycięzcy w okres 
sie powojennym na początku ro. 
ku 1949. 

Nie dowodzi to jednak, by Czy- 
telnicy, pragnący uczestniczyć w 
Konkursie, nie mieli już obec- 
nie obowiązku przypomnienia so. 
bie wszystkich osiągnięć i waż» 
niejszych wydarzeń wsporcie pol- 
skim począwszy od stycznia 1948, 


| G. U. K. F, 


aieposiadających dotąd | 


„Cieślik. Był on motorem wsrystkich 
jakcji polskich. Swą żywą grą do złu- 
! dzenia przypomina naszego Puskasa. 
Bardzo dobrze walczy o piłkę i jego 
' podania idą zawsze na właściwe miej 
sce. Jest przy tym niebezpiecznym 
strzelcem. 


ea „Nep-Sportu" dr Tovasz Pitran pi- 
sze co maeżępuje: 


WIELOROJYK W TORUNIU 
10bój penów i 5-bój pań o mistem- 
stwo Pomorza albadzie się w najbliż. 
szg niedzielę w Tornniu. Najpoważmiej- , 
ere annie na zwycięstwo posiada Du. | Gracz mniej od niego strzelał, ale 
neki i Komalewski s Pomorze. (Ko) Wykazał, że jest wartościowy, Kubic- 
+ „ki, występujący po raz pierwszy w re 


| prezentacji Polski zrobił ce mógł. Ko- 
PIŁKARZE BRDY NA CZELE 


| hut nie gra źle. Nasz stopper jest jed- 
NEPA ; .. sak w znakomitej formie i uniemoż- 
„o Pi ch roagrywkaeh piłkarskich liwił Pciakowi sianie zamętu w na- 
o mistrzocwe Pomorza tabela ukcatał- UE 
towała się następująco: Najsłab 
gier pkt. «wę Ajikdnzym "graczem napadu; Był 


obula. Wolny, nie wiedział jak grać 


eo mogli. Leperym z tej dwójki 
| 


Jak wiadomo rok bieżący obfito. 
wał w bardzo liczny szereg róż- 
nych imprez sportowych w skali 
krajowej i międzynarodowej. W 
następnych numerach postaramy 
się kolejno w skrótach przypom= 
nieć naszym Czytelnikom waż- 
niejsze wydarzenia w naszym 
sporcie, poczawszy od 
1948 poprzez okres wiosenny, let- 
ni i jesienny, Ułatwi to niewatpli- 
włe możność zorientowania się w 
naszym tegorocznym bBllansie 
sportowym i uchwycenia poszcze- 
gólnych wyników, osiągniętych 
przez tych sportowców, których 
wyczyny zasługują niewątpliwie 


— Dziennikarze 


1) Reda  Bydgoeace 4 Tu: óla obrońcą Rudasem. na wyróżnienie. 
2) SGKS Grudziądz 4 6 18:11 PAM 
3) Chojniczanka 4 4 15:11 w” p è w 
hea ar 3 1 „s«IMecz „stulecia“ w Warszawie 
3-3 Piz 6 yy 
4 3 6:11 
3 3 2: 8 > 0 e 
+3 im|Zarząd Miejski 
9) Polonia Bydg. 4 1 5:10; y pm. nastapi otwarcie nowego sta- 


dionu miejskiego przy AI. Niepodległo- 
ici., W ramach imprez sportowych, zor- 
ganizowanych na nowym stadionie odbę- 
dzie się © godz. '1i-ej sensacyjny mecz 
piłkarski Zarząd Miejski — Dziennikarze. 
Zarząd Miejski wysiąpi w składzie: 
bramka prezydent Tołwiński, obrońcy: 
Przew. Nacz. Rady Kultury Fiz. Bartosie- 
wicz, dyrektor Biura Prezydialnego Kip- 
ka, pomoc: dyrekior Gazowni Zieliński, 
dyrektor Biura Pers. Zarządu Miejskiego 
A. Wujek, dyrektor ZOM Wołowicz, atak: 
dyr. Wydz. Adm.-$amorząd. Marzec, wice- 
prezydent Beniger, przewodniczący $to- 
łecznej Rady Narodowej Sankowski, wice. 
prerydeni Jaszczuk, wiceprezydent trze- 
lecki. 

Skład drużyny Dziennikarzy ustalony bę- 
dzie doplero przed meczem. Całkowity 


prawdziwe, a może nawet tendencyj- 
ne. 


SZEF WYDZIAŁU PROPAGANDY 


Brtezicki — mjr 
SZEF WYDZIAŁU SPORTU 
G. U. K. F, 
Czarnik — ppłk. 


Śląsk - Lublin 11:5 


Kołodyński II-gi błysnął talentem 


SŁARBIONA (bes Zielińskiego i 

Głębockiego) ósemka lubclska u- 
zyskała niceo leprzy wynik z reprezen- 
tacją Śląska niś reprezentacja Warsza: 
wy! Fakt ten na biera jednak wyrazu, 
gdy pamięta cię, że młodzicy lubelscy 
b. dobrze spisali się na tegorocznych 
mistrzostwach Polski zdo- 
bywając tytuł mistrzowski w wadze pa- 
pierowej (Kukier) i trzy wicemistrzow- 


na (L); w w. piórkowej Bazarnik rwy- 
ciężył Borowskiego (L) przez t k. o w 
3 r.; w w. lekkiej Bibrzycki (KI) nie 
rozstrzygnął walki s Łozińskim (L), 
który w trzecim starciu przeszedł do 
generalnego ataku; w w. półśredniej 
Kula (Śl.) wygrał z ambitnie walczącym 
Siemionem H (L); w w, średniej Ka- 
wzuba (Śl.) przegrał z Kubickim II (L); 
w w. półciężkiej Urbaniak (Śl) znokau- 
tował w 1 r. Maćkowiaka (L); w w. 


juniorów, 


dochód Ez mecru przeznaczony jesi m 
Odbudowę Warszawy. 


NOTATNIK PIŁKARZA STOLICY 


yk Konierencja lekarzy klubowych odby- 
la się w dniu 22 bm. 


% lawody e puchar J. Kałuży Warqze. 
wa — Śląsk wyznaczone zostały prze 
PZPN na dzień 5 października. 


yk W rozgrywkach klasy B w pesrcze- 
gólnych grupach prowadzą: 
| grupa | — Sparta p. 6:0, Jedwabnik bA, 
' Rywal 4:2, 

grupa Il — Skra 60, Past 4:0; 

grupa Ill — Dąb 4:4, Start 4:2, Świt 
4:2, Ursus 4:2, 4 
| W klasie C: Pilica w grupie | W- 
| cher (Kob) w drugiej I Wicher (Grójec) 
w grupie trzeciej. W ostatniej na czele 
znajdują się dwa zespoły: Start (Ożarówj 
| Służewianka. Wszystkie ie ktuby nie 
straciły dotąd punktu mistrzewskiega. 


ZWIĄZKI ZAWODOWE W SZCZECIKIE 
NA ODBUDOWĘ WARSZAWY 


Rada Związków Zawedowych Okręgu 
szczecińskiego w pororumieniu fe szcze- 
cińskim OZLA zorganizowała w Rledzielę 
| bm) zawody lekkoatietycma, z kié- 
rych dochód przeznaczono Na odbudowę 
Warszawy. Udział w imprezie wzięty crte- 
ty kluby: Budowlani, Pionier, Odzież Í 
Piast, 


Z lepurych wyników Ienetować należy: 
8.9 Tomaszewskiej (Bud) w biegu Ra +8 
metrów; 31,8 Fotyńskiej (Pionier) na 200 
metrów, w  oszczeple panów Leglecki 
(Pionier) — 47,12. 


stycznia “ 


posiadających nadmiar słabych klu- skie. Tej włałnie młodzieky (Kołodyń- 

bów. ski II, Łoziński) a także wychowankowi 

3) Odbycie w Tefal przyszło (GR amaes. kóry abodnię Legg 

ści konierencji a działaczami PZPN bywa w Lublimie i wystoępować będsie w 

— w sprawie teorgaalzacji piłkar: barwach Lublin LM 
stwa: punkty 

Wyniki techniczne: w w, muszej Gó- 

Wszelkie inne Informacje na temat raw:ki (Śl) zdecydowanie uległ} na pun. 

przemówienia Dyrektora G. U. K. F.| kty Kołodyńskiemu II (L); w w. E° to- 

jakie się w prasie ukazsły — ag nie- ciej Grzywęw (Si) wypankiawal Bare- 


Drużynowe zwycięstwo odniósł 


Budowlanych — 356 pkt. 


ciężkiej Paterok Śl.) zwyciężył przez zespół 


k. o. Gołębiewskiego (L). 

Warto zwrócić uwagę na młodą „mu- 
chę* Kołodyńskiego II — wicemistrza 
Polski juniorów, który ma „na rozkła- 
dzie“ reprezentanta Polski Kargiera (w| Dunka Bente Bergendorff ustanowiła 
półinale mistrzostw juniorów) i teraz |na mistrzostwach Danii — dwa nowe 
przekonywujące wygrał s Górawskim, | rekordy krajowe na 60 m 7,6 & i na 
zwycigscą Patory. gp — 256 a 


DWA NOWE REKORDY 
LEKKOATLETEK DUŃSKICH 


Z ARE lo" 


4-4 Tic 46 


a 


Nr 82 


Peter Brie 


Carnera 
technikiem :olnym! 
RIMO Carnera, były mistrz świata 


w boksie a obecnie zawodowy ra- 
paśnik me wielkie kłopoty. Wyjechał 
on z USA do Brazylii . turnee po wiek- 
szych ośrodkach, ale przy wypełniaaiu | 
formalności dewizowych zadeklarował 
w rubryce zawód — „technik rolny“. | 

W Brazylii panują surowe prawa imi- 
gracyjne. Ktu zmdeklerował, że jest inży 


Stockholm we wrześniu 


EKORDÓW światowych w piłkar- 


nierein, musi wykonywać swój zawod 
kJ , 


i ją zdziwienie. Ostatnio byłem świad. | 
kto ońwiadczył, że jest rolnikiem, musi da ` À J 


kiem czterokrotnego strzelania rzutu 
karnego. Trzy razy błyskawicznie reagu- ' 
| jacy bramkarz bronił i sędzia dopatry. | 
|wał się zbyt wczesnego wyskoku, sa | 
czwartym razem puścił i sędzia znaj | 
rzut za wykonany prawidłowo! 


Sędzia powiedział: 


iść kopać kartofle i nie wolno mu zająć 
się inną pracą. 
Tymczasem Carnera, 
zaerął występować jako zapaśnik. W'řa- 
dre szybko dowiedziały się o tym i po- 
stawiły Carnerze warunek: alho praes- 


„technik rolny” 


je pan na roli, albo... prosimy wrócić do 


USA. | — Pozwoliłbym strzelać do tego era- 
Zdaje się, że olbrzym włoski wybierze! su, aż bramkarz zastosuje się de prze- 
pisów, 


te drugie! 


Co trzeba jeszcze wiedzieć 


po zwycięstwie nad Szwecją 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


bramkarzu, który się znudził 


bronieniem. karnych rzutów 


Branrkarz odparował: . 


— Mogłem obronić i cywarty rzut, | 
| stwie nie notuje się, ale zdarzają | ale dałem spokój. Stalibyśmy może na! 
się i na boisku wypadki, które wywołu- | przeciw siebie do rana. Te zbyt nudne, "7Y potrafi en stać się następcą tych 


CZY LOUIS DOTRZYMA SŁOWA? 


Louis w czasie pobytu w Szwecji w 
rozmowie z jednym z dziennikarzy po- 
wiedział, że mie chce boksować, ale nie 
mówił, że wycefal się z ringu defini- 
tywnie, 


— Cay to nie pięknie, robić te co mi 


'się podoba — powiedział czarny bom- 


bardier. Nie słuchać słów  menażera: 
„Joe wzymaj się, forma przede wszy- 
stkim*, Mani dość pieniędzy, aby żyć 
bez traski, Nie mam ochoty, aby płacić 


wielkie podmki. Idę grać w golfa! 


Louis nareszcie jest sobą, na co chyba 
zasłużył (według ostatnich wiadomości, 
które nadeszły z USA — Louis jednak 


nie dotrzymał słowa i ratęsknił znów 


| za ringiem. Przyp. Red,). 


STRAND PRZEGRA” 
„WOJNĘ NERWÓW" 


PE o 


Sr 3 


Najmłodszy przyjaciel Joe lIomisa nie 


moie się pogodzić x myślą, że już ni- 
gdy nie ujrzy Czarnege Wujka na rin- 
ga. Jak sę zdaje Joe ulegnie swemu 


przyjacielowi i mów nałoży rękawiee, 


1 go nie robili chyba ani Owens, Kohle- 
| mainen, Nurmi, Haegę i Zatopek. 
Strand czuje mę dobrze, ale wętpię 


, wielkich biegaczy. Jest stworzony do 
wygrywania w wielkim stylu małych za- 
| wodów, Igrzyska Olimpijskie i miatrzo- 
stwa Europy stawiają przed nim "byt 
wielkie wymagania. To nie jest towa. 
rzyska rahawa, do jakiej wrodził się 


Strand. 


JEŚLI UMIERAĆ — TO NA BIEŻNI 


Trener szwedzkich lekkoatletów Heol- 
mer po 22 latach pracy występił de 
związku z prośbą o podwyżkę, Dziełay 
staruszek, który całe życie spędził na 
boiskach i marzy chyba o tym, że jeśli 
ma umierać te tylko na bieżm.. pomy- 
ślał, że któregoś dnia przyjdzie mu we- 
getować, 

Holmer otrzymał oferte z USA, Ame- 
i rykanie zapragnęli mieć trenera dla żre- 
dnio- i długodystansowców. Piękne po- 
le do popisu i ładny zarobek! Ale Hal- 
mer jest starszym panem, który najle- 
piej czuje się we własnym domu, | 

Propozycja amerykańska miała tylko 


Strand doszedł do siebie 1 a ostat. ten skutek, że Holmer poprosił u pod- 
nio zwierzał się dziennikarzom: wyżkę, którą najprawdopodobniej otrzy 
— Byłem zawsze w pierwszorzędnej ma. Może rozwiązana też będzie i spra- 
formie fiycznej, ale w środku biegu tra., Wa emerytury, e której dotychczas nie 


Szwedzka czwórka wagi lekkiej, która po zaciętej walce pokonała osadę pol. 


ską na torze regalowym w Łęgnowie 


ZWEDZI zamieszkali w dawnym ho-' 
S teiu pod Ortem, obecnym RDK. Po- 
siiki bardzo smaczne | teściwe pobiera- | 
li w lokalu BTW-u. Zaznaczyć wypada, że 
po obiedzie zawodnicy gości wypili bar- 
dzo dużo mieka!! 
* 


Prezydent miasta Bydgoszczy P. Twar- | 
dzicki podejmował sympatycznych gości 
w piątek w gmachu Muzeum Miejskiego 


tradycyjną lampką wina. ; | 


Szwedzi rwiedziii w sobotę jeden z pod. 
miejskich, majątków, w czasie uroczysto- 
ici dożynkowych i byłl częściowo obecni 
na "meczu  bekserskim Zjednoczenie —| 
ZZK; na którym zostali "bardzo serdecznie , 
przyjęci. Jak im się podobało zachowanie . 
się niezadowolonej z częstych pomyłek 
sędriów publiczności, trudno sprawdzić. 
Przypuszczać jednak nalaży, że te ciągła. 
gwizdy nie bardzo przypadły m do gu- 
stu. | 


Pomyślane aaprawdę © wszystkim — 
wśród braci wloślarskiej znalazł się na- 
we! dobry tłumacz języka szwedzkiego — 
kolega Wdowiak. i 


Szwedzi przywieźli dwie osady w czwór- 
ce. pojechała wprawdzie tylko jedna, 
gdył drugą musieli nasi goście łatać po- | 
watate dziury w czwórca | ósemce. Nie- 
którzy z gości nie mogli się nasycić na. | 
szą doskonałą kuchnią | ponoć zaniemogili | 
w ostatniej chwili... 


f 


Przydzielony Szwedom tabor, jak na na- 
sze warunki, nazwać można dobrym. Pa 
przegranej goście tłumaczyli naturalnie, 
że nie znali dobrze lodzi, ża tam dulki 
nie tak przykręcone, a to znowu falo- 
chron zbyt niski Ii woda zaiewala. Nasil 
znowu zazdrościii gotciom doskonałych 
wioseł, produkcji angielskiej i amerykań- 


skiej. 


Gdy osady zbllżały się na odległość 
50 m do mety. publiczność zaczynała glo- 
ino dopingować swoich, okrzykiem „Pol- 
ska, Polska“. Widoczne było poderwanie 
się dopingowanej osady. Po przegraniu 
czwórki wagi lekkiej, tłumaczono — że 
publiczność przegrała bieg. gdył o kii- | 
ka centymentrów za późno zacząła do- 


ping. 


Najmłodszą osadę tworzyla czwórka wa: 
gi lekkiej z Błocka, jej członkowie liczą 
pe 18 lat. Najstarszym zawodnikiem był 


| i powinszował mu 


Foto Osmańeki 


szą osadą Szwedów była dwójka (18 I 19 
lat). 


Christerson po 
podjechał pierwszy do swego pogromcy 
zwycięstwa. Publicz- 
ność — to naprawdę sportowe zachowa- 
nie, przyjęła niemilknącymi brawami. 


x 
w czasie poszczególnych biegów czyn- 
ny był zakonspirowany totalizator, zakła- 
dano się na większe sumy. 


Szwedzi po przegranej pocietzafi nią 
tym, że w roku przyszłym pojedriemy do 
nich, a oni, będą, gospodarzami | dyspo- 
zytorami taboru. Wg! (zw) 


| wraz Y drużyną miticjantów. 


ciłem ochotę do walki i „wykańczałem 
się“, Miałem uczucie, że nie opłaci się 
męczyć. A teraz czuję się, jakky mi 
zdjęto z pleeów ciężar, Bieg sprawia mi 
znów radość. Szkoda, że odzyskałem o- 
chetę do biegów zbyt późno w tym se- 
zonie i dopiero po Olimpiadzie, 


Strand wmawiał w siebie, że musi 


wygrać w Londynie, prowadził 


nerwów przeciw sobie i przegrywał. Te- 


— 


+ : 
przegranej z Vereyem, ; Może znów 


' zobaczymy 


Zatopka? 


ZS Gwardia 
powodzeniem Mmprezy z udziałem Zatopka 
— projektuje w polowie października 28- 
Warszawy 


zachęcony zeszlorocznym 


prosić fenomena czeskiego do 


Czy maratończyk Gancarz 


powinien jechać do Koszyc? 


ŁUSZCZ ; Gancarz mają startować 
w międzynarodowym inaratonie w 
Koszycach, gdzie co roku próbują swych 
sił najsławniejsi specjaliści europejscy. 
Biegacze nasi znajdą się na pewne w 
Czy potrafią 


doborowym towarzyswie, 


|się w nim spisać bez zarzuu? # 


Odpowiedź jest b. kłopotliwa, bo w 
maratonie wszystko jest możliwe. Jeśli 
chodzi © nasze zdanie, nie mamy za- 
strzeżeń, aby starował Głuszcz, zeszło- 
roczny mistrz Polski, Warszawianin w 
tym roku marzył o starcie na lgrzyw 
kuch, później spodziewał się wyjazdu z 
całą reprezentacją i trenował solidnie, 

Ale skąd wyłonił się projek co do 
wyjazdu Gancarza? Wielokrotny mistrz 
maratonu. (1933, 1934 i 1936). 
ciągle biega. Sartował w 1946 r. w Lo- 
dzi, przychodząc na 6-1ym miejscu. Nie 
startował jednak w Olsztynie w 1947 r, 
w powodu kontuzji, Gancarz wypadł sła- 


jeszcze 


bo w biegu na 10 km podczas tegorocz- 


nych indywidualnych mistrzostw Polski. 


| Zduje się, że nawet marutończycy nie są 


ze stali i też się kończą. O tym należa- 
łoby pamiętać! 
Wielka szkoda, że ani razu w tym ro- 


nasz niezrównany mistrz Verey Roger — ku nie dano maratończykom okazji do 
wzór prawdziwego sportowca. Najmłod- przebiegnięciu 25 -— 30 km, o dałoby 


dziewa się, że jeszcze będzie miał oka- 
zję do pokazania swych zdolności i prze- 
egzaminowania swych przygotowań. Bez 
próby nie zgodziłby się pojechać do Ko- 
szyc, choć mógłby tam znacznie więcej 
zdziałać niż Gancarz, którego nie moż- 
na wysyłać na zawody zagranicę dlate 
go, że przed 12 laty był mistrzem Polski 
w tej gałęzi, 


Kieliszek na ASh... 1 poważnej roli. 


Por. sportma i codzienna wiele 
już przelała atramentu na temat 
walki z alkoholizmem. A że w sporcie 
ostatnio zaszedł taki wypadek. ie pija- 
ny pięściarz zjawił się na ringu i z te- 
ga powodu musiał być zdyskwalifiko- 
wany, myśl zaczęła znów szukać sposo- 
bów jakby alkohol mógł być wyelimi- 
nowany ze sportu. nasunęły się pewne 
wspomnienia z Olimpiady. Bo w Anglii 
nie jest lawą rzeczą upić się... Jak moż 
na było przekonać się w czasie Igrzysk 
olimpijskich w Wielkiej Brytanii spo- 
życie alkoholu choć jest  bynaj- 
mniej zabronione nie jest wcale ułatwio- 
ne. Zduwało by się, że Analicy walczą 


z alkoholizmem półśrodkami, ale może 


nie 


wojnę 


| było mowy. 


` 


byt późny wyjazd lekkoatletów 


zmniejszy ich szanse w Bukareszcie. 


RZYGOTOWANIA do międzyna- | cją. Choroba Cevony pozbawi widow- 

rodowych zawodów lekkoatle- | nię bukareszteńską wspaniałego wido 
tycznych w Bukareszcie w dniu 25| wiska, jakim byłby pojedynek Czecha 
i 26 września są już na ukończeniu. |z Węgrem Garayem. 
Rumuni mają zapewniony przyjazd 
Węgrów z mistrzami olimpijskimi Ne- 
,methem i Gyarmatti na czele. Dosko- 
nały młociarz węgierski zapowiedział 


próbę bicia rekordu światowego, na- kl A FI ; 
j 4 asy europejskiej. R k 
| leżącego zresztą do niego. Obok bie- ACĘ U NDEEA TA By 


PERA à 
Sx Zafon kaL tda "10000 iaa orai T ziewają się po naszych lekKoatle 


$ tach wiele. Niestet i 
będzie usiłował pobić on rekord świa | ie AE Pag: RE Ba 8! 
`ta, będzie to najbardziej atrakcyjny! „ T GA ,w trójskoku mogą sprawić niespodzian 
jzbyt późnym wyjazdem do Bukaresz- p, zwłaezcza r n, 


punkt programu. W doskonałej i a tu, Ekspędycia. która, we wtorek mia- 
: . > Tae Paare hai de. = sę. ać mu. R res; * Mea, 
sk: RADE PNE aj ry babć i ła! Ea Fdo Rumin elna pi Płatkarzom życzyńik szczęśliwego 
>= SPARCIE PIE ENAR y de jśrodę wieczorem siedziała w Katowi- losowania. Może wtedy doczekamy wę 
c | cach. Przyjazd do Bukaresztu na kil- i wyników. e i 
| Zespół rumuński wykazuje w ostat- ka godzin przed zawodami nie pod- 
nim czasie znaczną poprawę formy niesie bitności polskiego zespołu. 
Świadectwem tego jest kilka nowych | 
c A ia ać, KISZKA W FORMIE 
ustali ; w PE nięciu kulą 14,85., U í cznie lepeze i każde czołowe miejece 
Rumuni liczą, że bedą równorzędnym Polacy mają ostatnią prawie szansę będzie b, miłą niespodzianką. 
partnerem dla Węgrów i Czechów w tym sezonie na uzyskanie dobrych i 
zwłaszcza, że ich as atutowy Moina wyników. B dobrze się składa, że | PROGRAM ZAWODÓW: 
i wyleczył całkowicie swą kontuzję. ! setka odbędzie się w niedzielę. Kisz-| sobota 25 września: 14.30 uroczyste 
| ka, znajdujący się podobno w rewe- otwarcie stadionu (dokona ge Minister 
CEVONA PRZEZIĘBIONY lacyjnej formie oraz Rutkowski będą oświaty Vasilichi) I defilada zawodników. 
i pr mieli bardzo dobrych przeciwników. | Konkurencje kobiece: 100 m, przedbiegi 
Czesi stracili Cevonę, który przezię- Wreszcie przekonamy się co warci są WEZ GE > OE Ay 
bił się”w Paryżu RAR ae NA: Konkurencje męskie: TO m, przedbieg l 
i finał, 400 m, przedbiegi i finał, 1500 m, 
w dal i wzwyż, oszczep, kula | marsz 
5.000 m. 


wielkie postępy Rumtmie, Raicu. W, 
kuli mamy prawo liczyć na zwycię- 
stwo gdańszczanina. W oszczepie Po- 
lacy nie 'startują. d 


Prasa rumuńska rozwodzi się szero- W skokach jedynie Adamczyk wal- 
ko nad drużyną polską, Łomowski i czyć będzie o czołowe miejsce. Czech 
Adamczyk są z Polaków najpopular- Fikejz, który skoczył niedawno 741, 
niejszymi. Zalicza Šię ich do czołowej jest murowanym faworytem. 


Morończyk spotka w Zsitvayu, Dra- 
gomirze i Krejcarze przeciwników me 
do pobicia. Krzyżanowski i Kuźmicki 


Z zawodniczek naszych szanse na 
zwycięstwo ma przede wszystkim Do- 
|brzańska w rzucie dyskiem. Pozosta- 
łe. reprezentantki mają rywałki zna- 


nast sprinterzy. 


Średnio i długodystańsowcy nie ode 
Oby tylko nie 
"trzymali się zbyt dłu G Niedziela, 26 wrześniw. 2 
A é ton P A 7 y Z ago 5 p. > Sy, Konkurencje kobiece; przedbiegł i f- 
przynosi pożywienie, a drugi wyłącznie Zatopka, W ten sposób nie poprawią aj 40 m -skok w daj, kula. 
trunki (nie koniecznie alkohol). Gdy swych wyników, a tylko pogorszą, l kankurencis męskie: 400 m przez płotki 


kelner poda do stolika kieliszek whi- | Ł ; p przedbiegi i finał, 100 m przedbiegi'i %- 
i omowski w dysk i 
sky, stoi nad tobą jak  pokutująca du- ' ysku ma zbyt silną nat, 00 m, 10.000 m, sztateta 4 X 100 m 


konkurencję węgierską i i i tyczka, trójskok, d 
sza ti hinseba ana az naycha E. ję weg ą iw czyniącym i maraton, tyczka, trój , dysk i młot. 


płacić za ten trunek. O tym aby ci po-. 
stawili na stole całą butelkę whisky tak 
jakby m nas ćwiartkę czy „matkę* nie 
ma mouy, nie wolno! 

Rzecz prosta, ie człowiek, który na- 
tychmiast musi uregulować za każdy 
kieliszek (plus napiwek dla kelnera) 
| przy drugiej kolejce Qjuż zastanawia się 
jczy nie będzie go to zbyt drogo koszto- 
walo. O tym, żeby móc wypić większą 
iłość alkoholu na kredyt, tak jak to się 
u nas często praktykuje — mowy nie 


m OO REEE =: Pom ki wz 8000 noia 


LIGA CSR 


PRAGA. (Obsł. wł). — W meczach 
o mistrzostwo |-ej Ligi czeskiej pa- 
dły następujące wyniki: 
` Bohemians — XI wojskowa 3:0: 
Zilina — Jednota Koszyce 3:0 Klad 
no — Sparta 3:5, Slavia — Teplice 
3:2; Ostrava — Zidenice 2:2; Trnava— 
Kowalska Bystryca 6:1; Victoria Plzen 
— Bratislava 0:1. | 

W tabeli prowadzi Slavia — 8 pkt 
przed Spartą — 6 pkt. 


HANSENNE ZEGNA SIĘ Z RIEŻNIĄ 

, PARYŁ. (Obst. wł.) — Znakomity średnio ; 
dystansowiec francuski Marcel Hansenne , 
oświadczył, łe jego występ w reprezen. | 
tacji przeciwko  Fintandii był ostatnim. | 
Hansenne nie będzie już więcej starto- 
wał w mistrzostwach krajowych. ani spot 
kaniach międzypaństwowych | tylko od 
czasu do Czasu pojawi sią na bieżni na 
zawodąch klubowych. 

Hansenne, który jest dziennikarzem: spor į 


siłami dysponujemy na 
najdłuższych dystansach. 

Wiemy np. że b. starannie przygoto- 
wuje się da maratonu Osiński. Pracuje 
an w leśnictwie i ma idealne warunki 
do treningu, Wykorzystuje je w pełni, 
o czym Świadczą czasy na 5.000 m Osiń. 
ski przed miesiącem przebiegł 5.000 m 
w15:57, a więc niewiele gorzej niż za 
młodzieńczych lat, gdy specjalizował się 
na tym dystansie, 

Ale Osiński nie wykazał jeszcze swych 
maratońskich. o czym od 


obraz jakimi 


możliwości 
dawna marzy. Liczy teraz 33 lata i spo- 


Z i 


PERRY WYGRYWA TURNIEJ 
ZAWODOWCÓW 


Perry wygrał w Sztokholmie trójmecz 
tenisowy zawodowców, w którym starto- 
wali oprócz niego Szwed Halle Schroe- 


| der i Holender Joop de Moss. 


Perry pokonał Schroedera 6:2, 3:6, 


i te półśrodki w praktyce okazują się ma. 

skuteczne. Początkowo tego rodzaju przepisy 
W restauracjach angielskich każdego wydają się co najmniej dziwne i byli- 

klienta obsługują dwaj kelnerzy. Jeden śmy oburzeni brakiem zaufania do kli- 


LIGA ANGIELSKA 
| LONDYN, (Obel. wł.) — Mecze o 
| 
l 


mistrzostwo I-ej ligi angielskiej przy- 
niosły nieprawdopodobną wprost ilość 
remisów oraz'rekord na widowni na 
spotkaniach ligowych. Meczowi Ever- 
tonu z Liverpoolem, zakończonemu 
wynikiem 1:1 przyglądało się 78.599 
widzów! a 

Inne rezultaty: Arsenal — Sunder- 
land 1:1. Aston Villa — Hudders- 
field 3:3, Bolton Wanderers — Black- 
pool 2:2, Charlton — Newcastle 0:0, 


Manchester City — Portsmouth 1:1,, 


Preston — Chelsea 3:2, Sheffield — 
Manchester United 2:2, Stoke City — 


towym. pragnie poźwiącić się calkowicie | 6:3, u de Mosra 6:4, 6:3, Drugie miej. Middlesborough 3:0. 


| uważa, że in-| 
zbyt dużo 


karierze publicystycznej 
tenaywny trening pochłania 
KE dał 


' sce zajął Schroeder wygrywając z de 


Mossem 6:2, 6:1 


! W tabeli prowadzi Portsmouth — 


15 pkt przed Desby — 13 pkt i Bie- 


į enta. Jednak po zastanowieniu doszli- 
„śmy do przekonania, że natychmiastowa 
zapłata za każdą porcję alkoholu jest 
wielkim hamulcem i zwyczaj angielski 
ma swoją bardzo dobrą stronę. 
Podobnie w Anglii jest z grą w kar- 
tv. W każdym klubie bridżowym, po 
zukończonym robrze następuje rozlicze. 
nia (a nie po całei turze) wypadek aby 
ltoś zrał nie mając grosza w kieszeni 


iest wykluczony. 


| * 

Z powyższego proponuje nasz przy- 
“ciel Kazimierz Rudzki wyciągnąć ta- 
ki wniosek: „Do spożycia alkoholu 
uprawnieni są tylko ci sportowcy, któ 
rzy mogą się wykazać zdobyciem przy 
najmniej jednego złotego medalu olini 
ten sposób problem alke 


pijskiego. W 
holizmu wśród naszych sportowców zo 
stanie definitywnie romwiązany.." p 

K.G. 


Na naszym zdjęciu widzimy dokładnie AE zwycięża Zatopka w Pradze. 
Obecnie Czech wyjechał do Bukaresztu, gdzie ndali się i nań lekkoatleci. ~ 


* 


N Gonzales jest rewclacją na miarę świa: 


Ste 4 


Cehuluk zwyciężu St. Habzda 
jedną reka 

W Chełmży, Legia pokonała Pemorze- 
nina s Torunia w mosunku 10:6. Walki. 
stały na dobrym poziomie przy e „ BIBA 


Cebulak wywępił w wada póleięśkiej| R 
i pokonal ambitnego Mażlińskiego wy. || 


ÓŻNE bywają kwestowamia. Do 


najpopularnicjszych, lecz coraz 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Na najbliższą sobotę zapowiedziane jest 
w Kraxowie motkanie piłkerskia: Za- 


Nie dają, lecz... płacą 


„zwykłych* piłkarzy występują ich ulu- 
bieńcy s teatru, radia, prasy itd. Z ni. 


soka na punkty. Chelmianin walczył u- mniejszą cieszących się sympatią — na- | rządu Woj. ZMP i Kom. Chor. Hare. cjatywy piazacego te aowa zajnau guro- 


weżnie oarczędzająe wyraźnie awg prawą 
reke rozbitą na meczu z Zagórskim w 
Warezawia. Prred maczem publirzność | 
chelmżyńska, która bieree żywy dział 
w aukeneac!! pięściarzy legii — agote 
wała Cehulakowi seedremą owację ua 


łe. drialnę postawą. w. Warenawie, no stwierdzić — jedno natomiast etwier- 


| dzić można: wielu ludai nakłeda sobie | 


leży zbieranie do puszek. Ten nagmin. | a w niedzielę w Waresawie ‘sensacyjny | wano przed dwoma laty w Krakowie 
„ nie praktylkowany mający jak każdy in- | mecz: Praca — Zarząd Miejski. Redzie tego rodzaju zawody qportowe powtana- 

ny swoje dobre i złe strony — sposób, |to znów jeden u tych meczów, na któ- Caa w roku ub. przeznaczyć dochód | 
spotyka się ostatnio a „murem niechęci” irm zjawi się wielu znejomych i syn- £ nich na SFOS, Przy tej E eria 
i tnką choćby tykke wymówkş: „dałem |patyków „bohaterów spotkania” a wóród | dlirytó nie tylko wiele 
jui". Cay rzeczywiście: „dał już” trud- nich duży odsetek takich, którzy pytać „talentów 


będą w czasie Bewodów: 
— A gdzie jem tan Komer? — widzę 


zapoznanych | 
sportowych, ale również. 
pewny i skuteczny „Arodek na opor- 
"nych* ofiarodawców na wymiemony 


Wyniki mersu w muszej Tiwoński | drogi, aby obejść niewygodne dla sie- | wazystkich, a jakoś Kornera nie zauwa. już wyżej eel. Z £racem ludzie polubili 


(Dom) wypamkiteweł mlodego Sylwestra. bie stanowieko: kwestujących s puszka- 
W koguciej Dukowski (P) po zaciętym mł. Obojetne na jaki cel! Dla tych | 
przebiegu wypunktował Dalińskiego IL. 
W piórkowej Rreeski (P) po chaotycz 
mej walca minimalnie meg? Szałkow. 
skiemu. W lel:kiej Nituch (P) i Nitalee 
stoczyli równorzędną walkę. Zwycięstwo 
przymnane Niulerewi. W  pólśredniej 
stoczore neiladniejszę welke wieczoru 
pomiędzy Zakrsewskim (P) a Dormo. 
wiczem. Wypmęł aawodnik Legii, który 


wvowy 
ły i akutecrny eposób „wydębienia” kil- , 
ku elncierów ne drogi arrcu każdego 
Polaka eel: Odbudowy Stolicy. 


Ten „nowy* niezawodny I lobiany 


żyłem dotąd! 


Próżnobyś przez całe 90 mine láma! 


końcn: 
— Ach, ten mały raamy! A ja my- 
falam, że to Tintraykmuski! 
Piatrzykowwki jeet dla niepo plfę'i o 


i nabrali zaufania do tych „amatorskich 


į impres“ i obecnie uczęszwaję na nie 


wipe, ce nie „lubią pusak" wymydlono | czył takiemu entuzjaście sportu, ża ker. | tłumnie. W ten sposób nie dają ale 
— a — jak się okarało — mi- nec ta emn u rogu; on i tak pawia w | płacą za mile, u czasami kapitalne 


wprasł widlmwieko. Re eóż może być 
, bardriej komicanego nad widok które- 
igi s „grożnych* dyrektorów, usiłują 
cego trafić w pike i machejącegn w 


sposób, dzięki któremu roeng (imdiuaze | mega na tom nieczn! Roś te pryerieś tym celu tak zeninezyście nogą, że dru. 
SFOS to zawody eportowe. Biorę w nich sgeład s naprzeciwka i peny tym tekin | ga noga, utrzymująca tymcnasem ciężne 
udzieł prawduiwi ametorsy, a jué dobór dobre rzeczy pime! Dla niego własnie iluś tam kilogramów odmawia porln- 


miał lepszą końcówkę. W średniej Na-| przeciwników sanpowiada prawdziwą hie | on wibra? się na zawady — nia mówiące szeństwa i „pacjemt* „siada“ wezle nie 
locu .(P) przegrał praca t.k.e. a Pa. nede — nie tylko może sportową ile. już, że, tego, panie tego, panie święty po dyrektoecku na tew, sielenej „mura: 


lióekim 1. W półciężkiej Cebulak Jed. | nierodziennego humoru. Be grają m. 
ną ręką zdołał wysoko wypunktować | przeciw sobia w mocau piłkarskim arty- 
Madlińakiego, oraa w cięśkiej mary Le- ści przeciw litecutom, radiowey eontra | 
ih wypad? miympełnia dobre wygry- | artyści, seepoły redakcyjne dwóch kon-/ 
wajęć a Ówiklińskim. (Ko)  |kurajęcych se sobę dzienników, it, kd. 


i eol przenież — jekby mie było; Odbu- 
dowa Nolicy! 

Ale i aali bywalcy mecrowi nie od- 
mewiają cobie przyjemności oględania 
mecsu pałkar:kiego, na którym w reli 


R. Gonzales następcą Kramera 


„Amerykański tenis spokojny o swą przyszłość 


EGOROCZNY Forest Hills (mie! tray konkurencjei; skok wzwyż (185 | 

dzynarodowe mistrzostwa t%enise-| em), skok w dał (670) i szprinty (100 m| 
-we Ameryki) padł łupem Richarda; — 10,5), Jest to tylka zaprawa, Do nieji 
Gonzalesa. Dla niektórych być może należy także gra w koszykówkę. Celem 
była to niespodzianka, ale Gonzales nie jest wyłącznie — tenis, Zdaje się. że 
jest objawieniem ostatnich miesięcy, jest to już tenis bardzo wysokiej klany, 
Gonzales objawił się rok temu. Sygnali: Amerykanie znaleźli nas'gpcę Kramera | 
sowal o niezwykłym talencie tego clłop i mogą być e. przysułość swego biał=go 
ca - olbrzyma nasz amerykański kores- | sportu eugelnie qpokojni. 
pondent, sygnalizowały go wyniki uzyt 


Proszę — teka czeredka: Gonzales, 
kiwane pracz obiecującego pół nicksy-, Schroeder, Falkenburg, Fiam, Likas —| 
kańczyka. Rok temu donosiliśmy, że od „biedy“ Parker, Talbert, Mulloy i 
jesaeze podobnych kilkunastu.. 
tnwą l. znagła wszystko nelchłe. 
ROZPOCZĘTO PRACĘ NA SERIO 
Cay ueichlo? Amerykańscy enawey 
tenisa orzekli, że istotnie Richard Gen. 
mles ranowiada siç ansakomieie | dlate- ! a "= = 
ge zwyczajem przyjętym w sporcie amie- | istoria kilku 
rykańskim postanewiono wyszlifować i 
wyeyzełować formę wtalentowanege mło 
dzieńca, Zebrali się więc do tego wszy: 
sey co przedniejsi trenerzy, ułożnne pro- 
gram pracy i zaprawy, Dochodzą nas 
wieści, ie nie jedną godzinę poświęcił | 
pracy z Gonzalesem mm Jack Kramer. 
O Richardzie ucichło tylko pozornie, | Tatodowego. Jedenastka Polski, po ra- 
bowiem ten anakomity tenisista, który ciętym baju, nieznaemie uległa 2:3 
już rok temu miał wygrane mecze a Pare | Ameryce. Spotkanie to było najwwięk- 
kerem (nie mówiąc o pomniejszych) | sr4 sensacją sportowej Warszawy, „W 
w| starej, poczciwej* Agrikoli zebrały się 


Autor zaznacza. te nie należy te- 
go felietonu trektować jako alak” 
na którekolwiek z wymienionych 
nazwisk. 

B YŁ rok 1924. Stolica doczekała się 
pierwszego swego meczu as 


pracował pod okiem największych zna 
eów tenisa, Oczywiście nie był w tym! 
roku w Wimbledonie — bo to pezery-! Wówczas to prezes PZPN dr Cetnu. 
walo tok pracy. Na Wimbledon wystar- | rowski wyrzekł pamiętne słowa: 
ezsł Bob Falkenburg, któremu Amery-| — Ba.. Gdybyśmy mieli stadion na 
kanie dają dobrą lokatę, sle któremu 79 gysigcy widzów... 
nie dowierzają, Zaufali natomiast i po: | Rok 1926" Zani na VORNE AMKAN 
stawili na Gonzalesa, z którego postano Wide anana diN Ak OTAN Eoin | 
wili zrobić tenisistę olbrzymiego forma- bijesna latte KiiĘ" 20: C meina 
tu, formanu.. eonajmniej Jacka | sę dziwić; że, tak: sensacyjna: spotkanie 
Tenei i wa, ae ją TDO sł 10000 ieidsówa 

szystko narazie zapowiada, t- f 
nioją szanse, by konecpcja teka przybra- PBK AAA KE 


ła kształty realne. Pierwszym powat- ? | 
nym egzaminem miał być tegoroczny R Ra... Gdybytmy mieli stadion na 
turniej w Forest Hills, turniej obok 10 tysięcy widzów. 
Wimbledonu najmocniej è pewnością| Jest rok 1930. I znowm w Agrikoli 
obsadzony na świecie, Gonzales szedł od Polska rozgremiła (były czasy!) Łotwę 
zwycięstwa do zwycięstwa, bijąc m. in. | 6:0: Były takie tłumy, że ludzia siedzie- i 
Parkera i Drobnego — a w finale hes|li po drzewach jak żołędzia na dębie. 
większego wysiłku Sturgessa 6:2, 6:3,| Podobno zebrało się przeszło 14 tysię: | 
14:12, ey osób. | 
Richard Gonzales, w którego tyłach| „Miody? preses PZPN pułkownik 
plynie aporo krwi meknykański-j, jem | Bończa-Uzsdowski słusznie wówczas za- 
uważył : 


chłopcem na schwał, ma 100 cm waro- 
stu, 85 kg wagi i... 21 lat. Znawcy twier.| -~ Ba... Gdybylmy mieli madion na 
70 tysięcy ludzi. 


dzą, że już dziś nie ma dla niego dosta. 
Rok 1931. Pierwszy mees międzyna 


tlumy widzów, Było ich przeszło 7000. 


tceznie groźnego konkurenta, a Rich=rd 


ma szanse zrobienia jeszcze dużych po- 
stepów, możliwości bowiem tego chłop: 
ta są wielkie. 


rodowy na świeżym Stadionie Wojska. 
Polskiego. Cseri s trudem uporali się 
s naszymi chłopcami 3:1, Ładna pogo- 


Tymbardziej — co asesególnie warte „, i atrakcyjność meczu sunbilo 17 ty-' 


jest podkreślenia — ża Gonzales pilnie 
trenuje | uważnie słucha, Trenuje co- 
dziennie... lekknatletykę, głównie zaś. 


GDAŃSK — PRAGA 
Pemiedzy Gdańskim OZR a Pragą! 
toczą się pertraktscję odnoinie rnzegra. | 
nia spotkania pięściarskiego Praca — 


Gdańsk w Pradze, w dniu 1 październi. 


ka, wsględnie w dniu 4 listopada — w 
zależności nd wnineza terminn. 


GWARDIA — GEDANIA 


GDAŃSK. W niedzielę 26 bm. od-, 


będzię się w Gdańsku finałowe spot- 
kanie bokserskie o mistrzostwo gdań 


skiej klasy A między „Gwardią i Ge- | 


dania". Zestawienie par przedstawia 
się mastępująco: (na pierwszym miej- 
scu zawodnicy „Gwardii”): Soczewiń 
ski — Pok. Klein — Gignal, Kudła- 
cik — Antk'ewicz, Zieliński — Skier 
ka, Chychła Iwański, Raiski --, 
Kwiatkowski, Dolecki == Mechliński, | 


sięcy widzów. W kasach zabrakło bile- 
tów. Nie więc dziunego, że patrząc na 
te tłumy twórca Ligi prezes Żołędziow- 
ski wyrzekł historyczna soun: 

-— Fa.. Gdybyśmy mieli stadion na 
70 tysięcy. 

Lata biegły, coraz czędciej zagranicz. 
ne drużyny wyjeźdźały s Polski x po. 
rażką. Tuk było i w 1937 r. gdy w War. 
szawie, Szwecja gladko przegrała 153. 
Ówczesny działucz PZPN Glabisz za. 
ulsrmowany, żę sprzedano 20 tysięcy. 
biletów, a ludzie ciągle się o nie biją, | 
tvlko waschnął; 


="Nnau. Gdybyimy mieli stadion na kolejarzy z Inowrocławia. W Toruniu spe- j 
jtkały się Gryf r bydgoską Brdą, której: 
| udalo się wywieść z grodu Kopernika je- 
| den punkt, pə srczęłilwym remisie. Lagio 


10 tysięcy. 

Gorące dni Herpnia 1939 roku i na 
pista sytuacja pelitrema nie prreskn: 
rziły, że aż 23 tvsiące osób oglądała 
sneciestro Polski nad Weaurami 4:2. 
Ludzie siedzieli na betonie toru kolar- 
skiego, na ławeczkach tuż pod samymi 


Finały Forest Hills w innych konku- 
rencjachi 

Singel pań Osborne — Brough 4:6, 
6:1, 15:13, 

mikst — PBraugh, Brown (USA) 
Osborne, Tałhert 6:4, 6:4. W półfinale 
pora Osborne — Talhart pokonała parę 
Morau, Faikeuburg 27:25 (!), 5:7, 6:1. 
Gonzales w mikasch rie grał. 

Dchl, który zakończeno przed trzema 
tygodniami, wygrali: 
bijąc w finale Parkera i Schroedera, 

(sg) 


192411948 


westehnień... 


dzie w beczce. A wiceprezes PZPN 
Przeworski martwił się tylko: 


— Ba.. Gdybyśmy mieli stadion na 
70 tysięcy. 

Przominąła wojna. 1946 rokn War. 
zawa doczekała się sensacji. Mecz re 
prezentacja Dolska — Torpedo. W spa- 
niały wynik 2:2 eklaskiwało 27 tysięcy 
widzów, Jeden z uskrzesicieli PZPN 
red. Mielech cieszył się wpłytwami karo- 
wymi, a gdy ci, którzy nie dostali bile- 


tóto robili mu wyrsuty rozkładał tylko, 


ręce: 

— Ba.. Gdybyśmy mieli stadion na 
70 tysięcy. 

I inom gościliśmy Węgrów. Nauczvli 
jak należy grać w pilkę nożną 
i wobee 40 tysięcy warszawiaków wesu- 
neli Janikowi 6 bramek. Biletów na 


nas 


s nastrój na widowni. 


Talbert, Mulloy, | 


wie“ zbierając za ten „wyczyn* rzęsi- 
ste brawa widowni, W tym miejseu spe- 
aker zwykł objaśniać saczegółowo wy- 
| padek“ niefortunnego piłkarza, co je- 
szcze bardziej 


podniecające działa na | 
A propos: speaker. Mam apccjalny 
powód, ahy nie krytykować — zdaniem 
pracy krskowzkiej — najlepszego spea- 
kera ‘polskiego Radia przeprowadzają- 
R (na aparaty telewizyjne) tranuni- 


sja a ostatnio rozegranych zawodów: ra: |[ 
idioci contra artyści. Wydaje mi się jed. || 


nax, ie przeoezono tu szereg ‘kapital. 
nyeh powiedaonek. Bo — upreytoninij- 
|my to sobie: groli artyáni pezeriw ra. 
|dinwoom. Właściwie ludzia nie tyle 
jednego ile bardro „spokrewnionego 
fachu“, Jeśli bowiem artyści często kre- 
juig role przed mikrofnnem to znów ra- 
dowcy zamieniają sie w artystów w etu- 
No- A ratym: jeśli któremuś z artystów 
|darzyło się (a zdurza sie to wcale 
|nie rzadko) kopnąć piłkę alarar w sro 


nę własnej bramki to wówczas aż się 
prosilo o takie temu 
artyście wydawało się w tej chwili, że 
zaproszony go do mikrofonu I gra — 
jek widdmy do „piini“ s radiowcami. 

Lecz to wezyetka nie potrafi mmienić 
faktu, że dzięki takim zawodom rośnie 
Fumdwa Odhudowy Stolicy, Składają 
cię nań mmiojsze i większe kwoty, uzy” 
skame m biletów wstępu ne te grotesko- 
we rawody. 

Wcale zresztą wie grotedrowa 
kiem serio potraktowane merz piłkarski 
na dochód SFOS w Mydleniesch, Pree- 
| cw reprezentacji tegoż miasta wystąpił 
aespół, ułożony z jedenastu braci Swie- 
chów, erłonków temtejszepo klubu TS 
DALIN“. Chyba to pierwszy n nas w 
Polsce wypadek, by w jednej drużynie 

grało aż 11 braci. Warto wiee zapan:!»- 
tąć imiona tej „hraterskiej* drużyny! 

w bramce gra Zbigniew — w obrowie: 
Edwnrd i Andrzej — w pomocy: Anto- 
ni, Stanisław I Sylwestar w nepadnie: 
Jan, Kazimierz, Jerey, Bolesław i Bro- 
nisław. Swięchowie prowadzili w 
wspomnianvm meczu do przerwy 2:1 
jale w drugiej połowie stracili 2 bramki 
„A przegrali 2:3. 
Jak twierdzą 


t LU 
„obisśnienie": 


obeoń w meczu pray- 


mecz zamówiono 58 tysięcy. Raduku-| 37% pociki Święchierhgł>- shake pęca 


jąc tę listę „stary“ zasłużony prezes ma 


PZPN, generał Bończa Uzdowaki tylko 
wzdycha: 


— Ba.. Gdybyśmy mieli stadion na 
70 tysięcy. IKO 


TT BIEGŁY tydzień minął w stollcy Po- 
U morza, pod włałeniem mlędzynarodo- 
wega spolkania wloślarekiego Szwecja — 
Poiska. W mieście mówlio się jedynie na 
temat wioślerzy, jedna z miejscowych ga- 
ze! eglosiła konkurs na wynik spotkania, 


| Jednym słowem miasto Bydgoszcz, prze- 
mieniła się naprawdę na ten okres w sto- 


iicę aportów wodnych. 


W cienlu wielkiego wydarzenia, bokse- 
rzy rozegrali awe spatkanie Już w sobo- 
tę. a piłkarze umówili się na przedpolu: 


dnie, ażeby móc być również świadkami 


tək atrakcyjnego pojedynku. 

Ostatnią niedzielą mistrzostw piłkar- 
skich Pomorza, nazwać można śmiało remi- 
sową. W Bydgoszczy zremisowała Pole- 
nia z Cuiavią, w Grudziądzu $GK$S oddał 
bardzo cenny punkt na własnym boisku 
Zawiszy, — Zryw urwał punkt u sleble 
wiśle, — Jedynie Chajnieranka ednlosła 
zwycięstwo nad Gwardią w siosunku 4:8. 
Na czele iabell ulrzymuje się w daiszym 
cl-gu ZZK Brda. najsilniejsza w chwili 
obecnej jedenastka Pomorza. Na drugim 
miejscu $GKS, na trzecim Chojniczapka. 
Polonia zdobyla już wprawdzie pierwszy 
punkt, znajduje się Jednakłe w dalszym 
ciagu na końcu tabeli. 


Zjednoczenie swym  zwyciąstwem nad 


ZZK wysunęło się na czoło tabeli, przed 


chelmżyńska. która znajduje się na prze- 
zim miejscu w tabeli rwycietyłe u siebie 
Pomarzanina w stosunku 10:6. 

W najb'iżrzą niedzielę odhędą się ostat 
nie spotkania mistrzowskie pierwsza) run 


| Ale w mecm tym nie chodsiło e wy- 
nik „portowy“, Wynikiem tego I temu 
| podobnych meczów będzie: 

! odbudowana jak najszybciej nasza 
stolica WARSZAWA 


hiegły tydzień nad Brdą 


rywale Brda ł Zjednoczenie. W Toruniu 
skrzyłują rękawice również lokalni rywa- 
le Gryf I Pomorzanina, drużyny o mniej 
więcej równym ukladzie sil. W Chalmży 
seinas do spotkania pomiędzy Legią a 


W dalszym eiągu rozgrywek plikarskich 
e mistrzostwo spotkają się w Bydgoszczy 
Í ZZK Brda z Wisłą z Grudziądza, do Choj. 
nie wyjeżdża Culavla — SGKS gotci y 
sleble Polonia, a bydgoska Gwardia wy- 
Jeżdła do Wąbrzeźna. 


Na Pomorzu przebywa obecnie trener 
PZPN-u były gracz ligowej legii Orabiń. 
ski, który w ezwartki trenuje na Stadlo- 
nie Miejskim w Bydgoszczy, a w pozo- 
stale dni dojeżdła do Torunia I Grudzią. 
dza. Przypuszczać należy łe praca tre- 
nera  Drabińskiego wyda odpowiednie 
owoce | podniesie poziom plikarski tek 
poważnego otrodka, jakim jest bersprecz 
nie Pomorze, | 


Motocykliści Bolonii proponują na nle- 
dzielę 3 października przeprowadzenie 
wielkich Wytcigów na żuż'u o mietrzestwo 
miasta Bydgoszczy z udziałem kierowców 
Leszna, Warszawy, Grudziądza, Katowic I 
| swych czołowych zawodników. (ZW) 


pronus -~ata — a -e 
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Kazimierz Rudzki 
Redaktor sportowy 
„Supilek” 


Dlaczego przegraliśmy: 


12 wyczerpujących społeczeństwo odpowiedzi na 1 pytanie. za- 
dane czynnikom miarodajnym, których ingerencja w dziedzinie 
sportu i w. f. jest ewidentnym faktorem adekwatności problema. 
tyki organizacji tudzież aktywizacji odnośnego sektora. 


PREZES: Cieszę się bardzo, że „Przegląd Sportowy“ zwró- 
1 cił się do mnie z wnikliwym pytaniem — „Dlaczego preze- 
graliśmy?", gdyż przy tej sposobności mogę sprostować 
błędne opinie niefjachowców po meczach z Węgrami. Otóż 
stwierdzam autorytatywnie: przegraliśmy nie dlatego, że 
byliśmy gorsi, ale tylko dlatego, że Węgrzy byli lepst! 
I VICE.PREZES: Spotkania z piłkarzami węgierskimi przy- 
niosły wyniki o wiele korzystniejsze dla nas, aniżeli dla na- 
szych przeciwników. Skorzystaliśmy od Węgrów bardzo du» 
żo, podczas, gdy oni od nas — nic... 
II VICE-PREZES: Jestem optymistą. Zawody zostały zorga» 
nizowane na zasadzie rewanżu, tak więc w następnej kolęjce 
zwycięstwo należy się naszej drużynie, Tak przynajmniej 
przewidziałem to, jako Vice-Prezes organizacyjny w naszym 
preliminarzu rozgrywek. 
SKARBNIK: Mecz z Węgrami przyniósł nam olbrzymi suk- 
ces. 40.000 widzów! Komplet na widowni! Tego jeszcze nie 
było... Wynikiem na boisku nie interesowałem się,. Cały czas 
siedziałem w kasie i pilnowałem forsy! 
KAPITAN ZWIĄZKOWY: Zgodnie z zasadą „Polak Węgier 
dwa bratanki i do piłki i do bramki!" kazalem chłopcom grać 
tale, ażeby pozostawić naszym gościom jaąknajmilsze wspom. 
nienia z meczu. 
TRENER: Należy zwrócić baczną uwagę na radosny fakt, ze 
drużyna naszą potrafi utrzymać się już od dłuższego czasu 
na idealnie tym samym poziomie, W Kopenhadze udało się 
nam uzyskać wynik ośmiobramkowy, w Budapeszcie też było 
osiem bramek, a w Warszawie suma bramek również wynio. 
sla cyfrę osiem, Tylko juniorzy w Łodzi wyłamali się z tej 
ebowiqzującej, a tak precyzyjnej zasady... Ale ja się do nich 
zabiorę! 
CZYNNIK SPOŁECZNY: Osiem bramek za 200 zł., to znaczy 
jedna bramka za 25 zł., a więc w cenie dostępnej dla szero- 
kich mas świata pracy. Nareszcie akcja obniżki cen przynosi 
konkretne wyniki! 
WIDZ Z INICJATYWY PRYWATNEJ: Z meczu jestem bar- 
dzo zadowolony! Przy wyjściu był taki tłok, że nareszcie uda. 
ło mi się zamienić mój stary kapelusz na nowy i to barzo 
ładny! 
SĘDZIA MECZU: W mojej długiej karierze prawniczej nie 
spotkalem jeszcze tak wyrównanego poziomu gry. Do przere 
wy 3:1 i po przerwie 3:1. Muszę z zadowoleniem podkreślić, 
że zasługa tutaj przypada przede wszystkim piłkarzom 
polskim. 
KOBIETA typu KOCIAK: Cudowny mecz! Piękny, prre- 
piekny, zielony sweter nosił bramkarz węgierski, Na szczę- 
ście podczas meczu miał tyle wolnego czasu, że po dłużstej, 
miłej rozmowie udało mi się uzyskać od niego próbkę wełny! 
DYREKTOR MIEJSKICH ZAKŁADÓW KOMUNIKACYJ. 
NYCH: Uzyskaliśmy bardzo piękny wynik! Tylko cztery tro- 
lejbusy zostały zdemolowane. 

Jeszcze kilka takich impert, a problem taboru komunika- 
cyjnego w Warszawie zostanie automatycznie rozwiqzany! 
KAPITAN DRUŻYNY REPREZENTACYJNEJ: W 150 roez- 
nice urodzin Mickiewicza, staraliśmy się wcielać w czyn Je- 
go idee, pomni słów Wieszcza: 

„Nam strzelać nie kazano!” 


© 


© 


© 
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Węgierski gularz 


Sportowcy na odbudowę Warszawy 


Niezwykła impreza sportowa odbę* 
dzie się w najbliższą sobotę o godz. 
f6-aj na stadionie W. P. Zgromadzs 
ona na starcie b. olimpijczyków, obec 
ne sławy sportowe i najbardziej zna- 
nych działaczy, których popiey spor- 
towe wywołają bez wątpienia „bom- 
by śmiechu”. 

Dochód z imprezy przeznaczony. 
jest na odbudowę stolicy . 

Program imprezy przewiduje: 

Pokaz walk zapaśniczych w stylu. 
grecko - rzymskim Wystąpią byli olim 
pijczycy Ziółkowski i Okulicz. 

Sztafeta najpopularniejszych spor- 
łowców stolicy na dystansie 8 x 50 m. 


i Startują piłkarze, bokserzy, tenisiści, 


wioślarze, kolarze, łyżwiarze i pły-. 
wacy. l 


Wyścig kolarski działaczy P Z. Kol. 


W związku, zo natątką. która się uks- i nasjtarszych kolarzy polskich Star- 


zała w P, S. Nr. 78 Zarząd KS Warta. 
wyjaśnia, ià p. Masłowaki był znstępcn a 
nie kierownikiem sekeił boksarskiej te. | 
go klubu. Nadto, iż nie p. Masłowski, } 
sekcji 


e . 
lecz kierownietwo postanowiła 


tują m. in. Koszutski, Lange, Szym- 
gzyk. Fajge i inni, 

Wyscig motocyklowy na maszynach 
Martin - Japp 

Mecz piłki nożnej Główny Urząd 


da Kultury Fizycznej I Sportu KCZZ. 
Składy drużyn przedstawiają się jak 
następuje: 


KCZZ: Szymeryk, de Zajączkowski, 
Kosman, Krawczyk, Grochowski, Opi- 
łowski, Plisowski, Szymkowiak, Stani 
szeweki, Nowąk, Ornoch, Reserwowli 
Smętek, Gutowski, Ginka, Tyrakow= 
ski. 

GUKF: mir. Better, Kozłowski, Brza 
zowski, mir. Gedgowd, mgr, Narockł, 
Klemensiewicz, Nowakowski, ppłk. 
Czarnik, por. Skrzypczak, Maleszew- 
ski, Monasterski, rezerwa: Miler, Świę 
tosławski, Łysakowski. 


GRUDZIĄDZ ZWYCIĘŻA 
W TRÓJMECZU PŁYWACKIM 
W ub niedzielę na zakończenie sere- 
nu odbył są w Grudziądzu trójmecz pły- 
wącki o puchar prezydenia miasta Gru» 
dziędzs między Bydgoszczą, Inowiocia- 
wiem | Grudziądzem. kióry zakończył się 
171 
184 i inowrociewism 


zwycięstwam Grudziądza puni tew, 


przed Bvdgə:zezą 


dy w boksie — na starcie zobaczymy Aa- ! 


: A ń i 
stępujęce zespoly: W Bydgoszezy lokalni zrezygnował s jago uaług. Kultury Fizycznej — Związkowa Ra- 54 punkty. 


Białkowski — Lich. I brapekomi, ugnierieni, akuno jak ile. 


M mn 


„Po węgierskich emocjach 
do szarzyzny ligowej 


O NIEDZIELNYCH, przykrych me 
slety emocjach pojedynku poleke- 
węgierskiego, na boska nesme whiepue 
znów siedem par ligowców i dwie pury 
aspirantów do ch iraklary. Znów soba: 
ezymy twardą waikę o punkty, tyri cen- 
niejszs, że termin zakończemia rozgry- 
wek biza się w tempie nieubłagenym. 
W pierwczą parę de ligowego walczy: 
ka ruszą Wisia i Ruch. Krakowianie zre 
misowcii w rundzie wiosennej z Ruchem 
1:] i to na boisku ślązaków. Jak będzie 
w Kriscwie? 

Wydaje się nam, że wiślacy mają szan 
se nie tylke powtórzenia puprzedniego 
wyniku, nawet zwycięszwa, Ruch 
wciąż jeszcze mio wrócił do fermy, a 
ostatni mocz s AKSem zakończył się 
szczęśliwie uratowaniem jedmege punk- 
tu, Ś'ązacy stali się drużyną hienaryceną, | 
ktira jednej niedzieli wzbije się na 
szeryty kunestu pillierskiego, aby na, 
kilka dni grać jak grupa pałniachów. | 

Wisła jest bardsiej równym zespełein, 
mie przegrała w drugiej rundzie ani jed. | 
nege spotkania, ma niezly atak, dobrą 
pomoc i bramkarsa, ale poważną lukę 
w obronie, Choroba Flanka stwarza dla 
Wisły wiele niebezpieczeństwa i jeśli, 
Ruch trafi na swą „nadiormę* te może) 
gainkssować oba punkty. W sumie :pot. 
kanie krekewskie będzie nujeiekaw szym 
me<ctem dnia. 

Crarovis wybiera nię do Polonii by- 
Bamikiej, Wiosną na własnym boisku 
wygrali krakowianie 2:1. Teraz powinni 
rozstrzygnęć walkę równiek na 6w4 ko- 
rzyść. Mimo słabszej formy asów hiałe-| 
eserwonych Parpana, Dobuli, t.ędłka i 
Glimaca, Cracovia powinna rainkasować , 
eba punkty, nie sapominajmy bewiem, 
te Polonia te nie reprezentacje Węgier. 
Bytemiaey zgrawitują eoras bardziej ka | 
drugiej lidre i sapewne tenie nie sprae- | 
dadsą swej skóry, Walka powinna być, 
nacietA, eby tylko była fate. 


leez 


CIĘŻKI MECZ W WARSZAWIE 

W Wauraszawie Felonia zmierzy się s 
Wartą. Obie partnerki bardxe potrzebu- 
ja punktów, ehie wykazały poprawę for- 
my. Warszawiawnie nio mają wielkiego | 
szczęścia de warciarzr, większość poje- 
dynków z lat ubieglych wypadała na ko- 
rait „zsielenveh”. Jak będzie teraz? 

eCrarne koszule” słapaly, wydaje się, 
drugi oddech. Pewna swycięstwe nad 
Legię i młoda krew w zespele pewinny 
natchnąć piłkarzy Polonii do najwyżcae- 
go wysiłku. Jeśli tyike w okresie dwu- 
tyzodniowcj przerwy pracowano seliga 
nie nad poprawieniom dyspezyeji stra- 
łowej, te mimo tradycji przeszłości pe- 
leniści powinni zejść s boiska zwycięa- 
ey. Wertą gra wprawdsie lepiej terhnicz | 
nie, ale brek jej wykońerenia pedbram. | 
kowego. 


WYPRAWA LEGT DO ŁODZI 

Legia jedzie na bliską i łatwa wypra- | 
wę. W Lodzi oczekuje na nig Widzew, !' 
który najprawdopodabniej nie splata 
żadnego figla. Nawet w złej fornir, Le- 
mix jest zdecydowanie lepsza od Widze- 
wa. A przccień elbecnir wojskowi miaj- 
duję się pod dobrą epieką i asy ich zdą 
żyły już wykurować się s licznych kon- 
tuzji. f 

LK3 ma na (iniszn ligowym o tyle 
trudniejszą sytuacją, że na swymi boisku 
walezyć będzie tylko 2 razy, podczań 
gdy na obcych musi występować at pię- 


ciokrotnie, Łodzianie ładnie wspięli się 
| soce niepokojąca, bowiem obrazuje po- 


w kórę tabeli ligowej, ale kte wie, ery 
nie obniżę nieee swych lotów, Pięć apm 
kań wyjazdowych to nie fraszka, jeśli 
się zwały, że za partnerów służyć hędą 
Rymer, Wida, ZZK, Warta i Polonia 


warszawska. Teki własnie mecz wyjazdo- 
wy steczy w majbliżsnę miedzicig ŁKI s 
Hymerem. Ślęzacy sę rawsee groźni na 
swym boisku, nawet w wypadku slabej 
kry. Nie eqlaimy jednck, aby LKS lat. 
wo zrezygnował 2 dalszego dorobku. 
Walka będzie niewątpliwie zajadła i po- 
winna dać w efckele wynik remisowy. 


AKS CZEKA NA GARBARNIĘ 

W Cherzowie AKS gościć będzie Gar- 
haruię. Biecz w Krakewie dał resmiltat 
1:1, ale na Śląsku nie uda się sapewnie 
(warbarni podobna sztuka, Chorzowianie 
ią w dobrej formie, Garbarnia natomiast 
nie pokazała estatnie nie więcej jak 
ambicję. Jest to jednak byt małe a in- 
delencja rtrzałowa napadu krakowskiego 
nie wróży sukcesu. Typujemy swycię- 
siwo AKS. 

Tarnovia, obok Rymera i Widzewa 
nejpoważniej zagrożony spadkiem ze- 
spół, wyjeżdża do Poznanis na meer z 
ZZK. Zadanie nie jest wcale łatwe i oba 
wiamy się, ke kibice ternowsey, słucha- 
jący na boisku włesnese sprawozdania | 
telefonicznego z meeru będą mieli emm. 
ne miny. Nie pomoże i Barwiński, a lot. 
ny atak ZZK powinien zmusić Dwursń. 


——— 


nego de kilkakronej kapitulacji, Wy- 
daje sio, żę AFK użobędzie 2 pkt. 


O DRUGA LIGĘ 

W meczach o wejście de Ligi spotka-| 
ję się dwie następujące pary: Fkra i Ra. 
domiak eraz Szombierki s Lechią. Skra 
przegrała w Radomiu 0:8, a teras kolej 
ma rewanż. Nie będzie ea shyt łatwy, 
be Radomiak ehee gwałtem dostać się 
de pierwszej ligi, a ma na te szanse pa 
ostatnim remisie z Szombierkami. Skra! 
jest trudnym przeciwnikiem, praypass | 
csamy jednak, że drużyna radonska pè- 
trafi rozstrzygnąć walkę na swą korzyść. 

Szombierki przegrały z Lechią w Gdań 
słu 1:4. Cry potrafią się tym razem mre 
wanżować? Lechia uchodzi za pewnego 
kandydata do ligi, w czterech grach Lie 
straciła ami jednego punktu. Teoretyes- 
nie powinna wygrać z Srombierkami i 
na ich terenie, ele praktyka meże wy- 
kazać eaé zupelnie przeciwnego. Śląrncy 
nie mają nie de stracenia, a wizystke 
do wygrania. Fwentualny sukres daje 
im drugie miejsce w tabeli ores nadzie- 
ję ma wyprzedzenie Rademiaka i awans, 
Może więc być fuks | Szomhierki wbrew 
oczekiwaniem megą edrieść smkeca. | 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


m 


: 
Be. 6 


——— <- 


Ward europejskich poteg pisidiskieh 


Wygrane na loterii 


zwraca Zawodo 


ISTRZOSTWA pilkarskie Polski 

, zakończą się już w ciągu najbliż. 

szych dwu miesicey, ale ragranicg w 

wielu wypadkach rozpoczęły sę dopte- 
re przed kilku tygodniami. 

Posterejmy się rzucić okiem na sytua- 
cję, jaka istnieje obecnie w krajach, Lt6 
re dla nas są wciąż jeszcze niednieizłym 
wzerem piłkarskim. 


ANGLIA 

W Anglii mistrzostwa rozpoczęły się 
przed kilku tygodniami i o dziwe ma 
czele tabeli znajduje się drużyna, która 
jeszcze ne wiosmę walczyła e egzystencję 
w Lidze. Prowadzi Portsmoutl, który 
nie przegrał dotychczas ani jednego me- 
czu. Na drugim miejscu znajduje się be- 
nizminek ligowy Newcastle, zespół, któ- 
ry strzelił dotychczas największą Mość 
bramek, ale kióry jednocreśnie stracił 
ich "niepropercjena!nie dużo. 

Zesałęrorzny mistrz — Arsenal aras 
zeszłoroczny zdobywca pucharu — Man 
chester United znajduję się na średke- 


zy nie ma pan ochoty 
zosłać sędzią piłkarskim: 


móc: większe zainteresowanie pil- 
kę nożną nie pectępuja, niestety, w 
parze ze zwiększeniem się kadr sędzinw. 
skich. Na terenie calej Polski posiada- 
my akolo 700 sędziów rzeczywistych, w 
tej liczbie 80 sędriów klasy państwowej. 
W wielu okręgach istnieję powaśne lu- 
ki pod tym względem, a zwłaszcza w! 
warszawskim, biaiostockim, olsztyńskim 
i rueszowskiin. W okręgu warszawskim 
bywa w jednym terminie po 50 meczów, 


Szalbierze sportowi 


Molto: Art 21 fleodeksu Karnego. 
Kia bas zamiaru ulcrczenia należności 
wyłudza poiywiesie lub napój w re- 
stauracji, mieszkanie w hotelu, mines- 
kanie lub pożywienie w pensjonacie, 
przejazd koleją lub Inny środkiem 
komunikacji, wslięp na  przedztawie- 
nie, działanie automatu lub inao po- 
debne świadczenie o którym wie, że 
Jest piantae — podlega kane arasrtu 
ce roku lub grzywny. 


SPRAWOZDANIACH s imprez 
W motocyklowych w  ostutnieh 
dniach szczególnie 


charaktarystyczne 
były uwagi recenzentów na iemat ilości 
widzów na tyeh zawodach i wpływów 
kasowych, W Gliwicach na wyścigach 


á 


motocyklowych Ziem Odzyskanych prsy- 


£lądało się impresie okolo 30.000 wi- 
dzów, natomiast — jak czytamy w spra- 
wozdaniu — kasy, jak zwykle, zawiodły. 
W Katowicach na Muchoweu na smio- 
dach motocyklowych na sużlnu Śląsk — 
Praha ośccnych było 15.000 widzów, w. 
kasie saś znowu były pustki. | 

Ilość widzów byłą doprawdy imponu- 
jąca i wskazuje na coraz większe sainte. 
resouanie spoleczeństwa sportami moto. 


 rotcymi. Jest to obime niezmiernie do. 


datni, z którego naleły cieszyć się. Na- 
tomiast sprawa pustek w kasie jest uy. 


ziom moralny większości widzów, l 

Wobec tego, że stadiony nasze są czę: 
sto w stanie budowy i nie twezystkie s 
nich sq. ogrodzone, organizatorzy nie 


i 


żółte niekezpieczeństwo 
na basenie 
Fvruhushi przyćmiewu olimpijczyków 


AJSZYBSZYM pływskiem íwials na 
dystanszch trednich jest obernie 
młody student japoński Harunoshin Fp- 
ruhashi. Ten 19 lemi student ekononii 
politycznej a Tokio ma już za noba wy- 
niki lepsze ed rekordów świaia, które 
jednek nie mogą hyć urnane przes Mię- 
dzynarodowy Związek Pływacki, ponie- 
wał Japania nie zalicza się de jego rzłon 
ków, 
Syn fermera japońrkiegn, Furuhashi, 
dabrae zhndowany, liczący 1,75 m wsro-| 


stu pływak poprawił ostatnio rekordy 


muro, który uważa, że Furuhashi rie 
powiedriał jeszcze ostatniego słowa. Ia 
muro uważa, że głównymi ntutami jego 
pupila jest nieprawdopołobna v prost 
siła ramion oraz ogromna pojemność je- 
go plue. Furuhashi niywa crawia ertodok 
syjnege, nabierając powietrze po każ- 
dym szóstym ruchu. Największy wysiłek 
wkłada w ruchy pierwszy, drugi, cawar- 
ty i piąty. Poezętkowe Japnńezyk tracił 
nieco ezasn na nawrotach, ebeenie jed. 
nak poprawił juń i tę wadę. 


Furuhashi potrafi przebywać w wo- kończyło raid zakwalifikowanych: 22 A klasy starają się dorównać kluby młod- 


podczas gdy ekręg ten dyrponuje 30 sę:  Nieodłącrnyna warunkiem jest posia: | y igu dniami Rydell wygrał na leterii 
dziami, a reszta spotkań musi hyć ehee- dania przes sędziege pewnego cenausu | 100.000 koron 


dzoma przes przygedne ereby, ee nie | 
jest wsknzane. | 

Preskład już choćby ekręku war:naw- 
skiego nasuwe wninsek, że lierha kadr 
sędziowskich musi być rwiększona. Przy | 
pomnimy, że sędzia piłkarski musi mieć | 
następujące przymioty! 

1) pełnoletność, 2) zdrowie (izyczne, 
3) wysokie poczucie moralne. 


mam przeprowadzać należytej kontroli | 
i liezę jedynie na uczciwość publiczne- 
lei, przybyłej ma płatne imprety, Tym- 
czasem, niestety, nie poraz pierwszy na 
terenie calego kraju, niepokojąco duży | 
procenś widzów wchodsi na stadiony | 
nie pohkrywając kosztów watępu, przez 
co popełnia oszustwo. i 

Tenże sam widz, gdyby poszedł do re. 
stanrecji bez zamiaru zapłacenia za spo- 
%yty posiłek, względnie pojechał koleją: 
lub tramwajem bez zamiaru pokryria | 
kosztów przejardu, mustałby liczyć się 
z tym, że ta ten rodzaj oszustwa bedzie 
odpowiadal. przed sadem karnym I gro- 
zi mu kora nresztu da 6 mlesiecy lub 
greviony. Setki, jeśli nie tysiące emeto- 
rów imprez sportowych przedostnie się 
na stadiony nie oplacniąr należności za 
bilety, przez co popełniają przestepstwo 


i narażają orpanizatorów na straty. 
Ji 


Sport rass walczy s dużymi trdno- 
ściami materialnymi, spowodowanymi 
wojną. Pomima ciężk'-h warunków bu- 
duje się w Polsce stadiony, uzyskuje się 
kredyty na ich powstanie lub teś na za. 
kup sprzętu sportmtego. licząc się z tym, 
ie wpływy x imprex pokryją te uydat- 
ki. Aspałeczna i amornlna część widzów | 
re szkodą dla inmtucji spolecznych | 
wyłudza przyjemności pobytu na stadio- | 


Trzeba, ahy narsa sportotoa publies- 
ność zaxianowila się nad szkodliwościę . 
dotychczasowej praktyki wchodzenia na | 
imprezy bez biletów i uprzytomniła so.! 
bie, że popelnia przestępstwo. Jeżeli 
pewnego dnia funkcjonariusze MO cheie! 
libv przeprowadzić na stadionach kon. 
trolę, wówczas wiele osób narariloby się 
na eresztotwanie, a co za tym idzie — 
i na wielki wstyd. Csy warto więc na- 
rażać się ma te przykrości? 

Z. Weiss 


RAID ZIEMI TARNOWSKIEJ 
1 SĄDECKIEJ 


Raid „Ziemi Tarnowskiej" odbył 
się na trasie ok. 255 km, krajobrazo- 
wo jednej z najpiękn'ejszych w Pol- 
sce: dokoła jeziora rożnowskiego, do-, 
liną Popradu, przez Krynicę, piękne. 
serpentyny Berestu, 

Wystartowało 46 zawodników, U- | 


iwiatowe w pływaniu mylem dowolnym | dzie pe 7 godzin dsiennie, Nie pije, nie zawodników, wśród nich mistrzowie 


na na-tępujęących dystansach: 400, 800, 
1000 1 1500 m. 

Na 400 m uzyskał on 4:33, na 800 m 
— 9.41, na 1.500 m — 18:37! Jedno. 
ezchnie zwycięzcy elimpijscy w Londy- 
nie uzyskiwali ha tyeh samych dystan- 
sach czasy znacznie gersze od Japończy. 
ka. 

Furuhashi jest nieśmiałym chłopeew, 
dla którego poza naukę istnieje tylko je. 
dna namiętność — pływanie, Trenuje go 


pali, a na pytanie dotyeręre małżeństwa 
lub koleżanek wsriusga ramionami. Je- 
dynym jego celem i pragnieniem jest 
zwycięstwo olimpijskie w Helsinkach, ' 
Nie sądzimy jednak, aby marzenia Ja- 
pończyka aostały zrealizowane. Sam Fu- 
ruhashi może być bez grzechn, ale roda- 
cy jego popełnili rbyt wiele okrucieństw, 
zaangażowali ię w wojnę u boku państw 
osł i podobnie jak Niemcy muszą pocze- 
kać jeancze kilka dobrych lat na amne- 


wwycięzea ofŃmpijski s 19% rohim = Hastie 


Polski: Żymireki, Brua SŁ, Potajalto, 
Kupczyk, | 

Puchar przechodni dla najlepszego | 
zespołu, zdobył Podkarpacki Moto. 
Klub z Nowego Sącza. 


LEGIA — GWARDIA 


W etwailek, dnia 25 bm. @ gotz 17.50 
na kortach Legii odbędzie alą mecz © 
mistrrostwo drużynowe Warszawy pomię: | 
dzy Gwardią a Leglą W drużynie Legii i 
podobno ma walerył kiiku miadwch ta- 
lentowenych zawodników 


wyksstałeenia, 


Poszezególne etapy kariery sędziow- 
skiej są następujące. 
egzaminie egzaniinowy 
jest przyjęty w poczet kandydatów na 
sędziego. Okres tcn nie może być dłuż- 
szy, niż 6 miesięcy. W erssie tego okre- 
su na jednych z zawodów tsłada egza- 


teoretycznym 


min praktyczny, po którym zestale mla- 
nowany przez Kolegium Sedziów PZPN 
sędzią próbnym, którym jest niedłużej 
niż 2 lata, najkrócej zaś 6 miesięcy. Je- 
fli sedzia próbny lab kandydat nie 
awansuje w  przepisanym czasie wów- 
czes zostaje ekreślonv z Hesty sędziów. 


Kalegium Sędziów PZPN w trosce © 
rozwój i dobre piłki nożnej przeprowa- 
dziło w kwietniu br. kurs dla sędziów 
w klasie państwowej i międzyokręgowej 
z ndz!tałem około 100 osób, Kolegium 
to projektuje w końcu roku zorganizo- 


Pe pemy:lnym | 


a mime te będzie még? bez reczy oddał 
się treningowi. 


ITALIA 

We Włeszech mistrzostwa rozpoczeły 
się w ubiegłą niedzielę, Mistrz Torine 
stracił wprawdzie Mazzolę, ale renta 
graczy pouastala wierna abrwem klube. 
wyma. Zate irme zespoły pesturały się © 
wielu nowych piłkarzy, ezerpięe nie tyf- 
ke u rezerw klubowych, ale ściygaręu 
również Anglików, Francuzów, Hismpa: 
mów a nawet Szwedów. 

Największą chrapkę na tron mistreew. 
ski mają Milan FC, Internazienałe i Je. 
ventus. Wszystkie te kluby pościągały de 
swych szeregów gwiandy zagraniczne! 
Milan FC, klub reprezentania Wfoch Ca 
rapcli ran, nak ontrektował Gudmundese- 
na i Anglika Slezna. Internazionale ke- 
rzysta u usług Francuze Nyersa | ściag- 
nęłe de siebie Mazzelę s Torine. Do 
Juventusu przybyli Anglik Jerdeu u Te- 
tenhamu, Szwed Carlesem | internecje. 
nal wloski Boniperti. 


wych ponycjach w tabali, pray esya 
Arsenalewi nie powodzi się najlepiej, a 
napad jege wykasuje niedyspezycję 
struałową, ce w połączeniu u defensyw- 
nym  nastowiemiem calego nospolu mie 
jed najlepceq wróżbę na przysałość, 


SZWECJA 


„ W Szwecji jest duża sensacja. Prey- 
zwyczaililmy się jnż de tege, że Norr- 
koaping prowadzi w tabeli, wygrywa, 
jest mistrnerm swego kraja. Tynsezacem 
pe cmerech kolejkach mistrzowskich sy- 
tuseja Nerrkoepingu mie jest wcale we- 
sola, Zmajduja się en na przedostatniej 
lokacie, a na 4 rezegrzae mecze zdobył 
zaledwie 2 pkt. dzięki dwum remisem. 
Wydaje się, ke jedenastka Norrkoeping 
postarzala się, a nie ma w rezerwie god- 
nych. zastępców. Te kaperowanie pilkarzy xagranies- 
Wydaje się, że ekipę sezonu będzie | nych nie spotyka się jednak z przychył. 
Malmee, które wprawdzie nie znajduja | nę ocenę prasy włoskiej. Najogniściej wy 
sig jeszcze na czele tabeli, ale s moczu | stępnje przcciwke temu „najasdewi* 
na mees wykazuje egroemmnę peprawę 1| Ettore Berre, który nie bes: ałuszneści 
zachwyca widzów swym stylem. Trene- | twlerdzi, że tę drogą nie usdrewi się pil 
rem Malmoe jest znany internacjonał | karstwa wleskiege i mie podniesie się 
węgierski Konrad Kolman, który cieszy | Joge- poziemu. 
się równie wielkę sławą jake trener, W | ——————— 
Malmee brakowalo tylke środkowego 
napastnika. Może nie dosłownie, be pe- 
zycję tę sajmował s powodzeniem Ry- 
dell, gracz solidny, lecs ciçtko pracują- 
| cy na chleb i mie nwgący pozwolić ro- 
| bie na solidny trening. Tymczasem przed 


Trener Koncewicz 
0 meczu 
w Budapeszcie 


TRENER PZPN  Koncewicz, który był 
wraz z drugą reprezentacją Polski na me- 
czu budapeszteńskim, iwierdzi, 2e epłnia 
A te wegierska zgodnie podkreśla, it międwy 


EE ten kochał swój sport, więc też | Pierwszą | drugą reprezentacją tego kra- 
| ju nie ma prawie żadnej różnicy kiesy. 


BP ogominu En Asy Druga reprezentacja Węgier rorograła 
oświadczył, że rzuca pracę | poświęci stę | a$ cztary spotkania treningowe, podczas 
całkowicie piłce, Może sobie na to po-| gdy nasza może: pochwalić się jednym 
*xwolić, bo przy umiejętnym ulokowuniu YE? wystepem MA BEE 
Ą 7 rzy wygrali z łatwością, 

pieniędzy odsetki, likig z nich uzyska | sfeń pi o E „grall * najwyżsrym 
wystarczą mu na zaspckojenie wszysikich poziemie”. Nie dziwmy się więc poratee 
potrzeb. Rydell zostanie więc amatorem, 0:6. 


mimę, która na stesunki | 
| szwedzkie jest bardzo powaina. 


ste rde- 


Piłkarze ręczni AZ$-Warszawa 


obchodzą jubileusz 25-cio lecia 


ZS Warszawa, Najstarsza sekcje pH- gamzowalniu : ezezypierniaka koblecege 

kl ręcznej w Polsce erar najstarszy AZS joat. dwukrotnie wicemistrzem Pal- 
klubowy zespół olatkówki w Europie, rez- ski, podobnie jak I w szczyplomniaku mę- 
poczyna 1 paździenika swój dwudziesty skim. 
piąty rok żetnienia. Nie ograniczając się do spotkań krejo- 
Historia sekcji piłki ręcznej AZ$, to wych AZ$ pierwszy sprowadza drużyny 
prawie historia polskiej pilk ręcznej. Zagraniczne — zespoły mistrze tetwy 
Nie lstniał jeszcze PZPR, gdy AZS już, LUSP Riga w 1930 r. w koszykówce, a u 


piłkarską, które — mimo utraty na rrecz 


wanie spegjalnogo kurm dla rełecentów organizował w 1728 r. mistrzostwa Wer- 


szawy w olatkówce. Rorgrywał również 
w iym czasie liczne spotkania w koszy- 
kówce | siatkówce x najlepszymi ze:po- 
lami Łodzi, Poznania | Krakowa. W 1926 
roku na pierwsrych mistrzostwach Pol- 
ski, AZS reprezeniuje Watsrawą w sial-i 
kówce męskiej I kobiecej oraz koszykó w- | 
ce pań. Od tego czasu AZS obejmuje 
monopo! w solicy w siatkówce I szery- | 
piorniaku, rywalizując © pierwszeństwo 
w koszu żeńskim z Polonią | ustępując 
ja] jedynie w kotrykówce męskiej. 


wyszkoleniowych okręgów, 


Należy spodziewać się, że równolacie 
z rozwojem piłki nożnej w całym kraju 
hoda wrrastały również kadry sędziowt 
skie, które poziomem swym, bezstronne- 
ścią 1 snajomością przepisów amienię 
uustominkowanie widra do sedziege, bo. 
wiem eręsto rdarza cię, że publiczność 


patrzy na arbitra jako na sprawcę „nie: 


szczęść* ulubionego nię klubu. 
s DWDTA 2 3 W rozgrywanych 15 mistrzostwach Polski, 


Wiród publiczności, która tłumnie za | ™ latach. 1929 — 1946, warszawski AZS 
Jn? di idui R ad . | dominuje nad wszystkimi Innymi klubami. 
peinia stadiony znajdują się widzowie | w siatkówce kobiecej AZ£ jet 11 razy 
wyróżniaiący się znajomością przepisów. | miatrrem Polski I 2 razy wicemistrzem. ' 
w męskiej piłce siatkowe) może wyka-| 


Dobrze byłoby, aby osoby te nie egra- 
zać się 4:ma mistrzostwami oraz éma wi- 


nięgąty e zainteresowania piłkę noś cemistrzostwami. W koszykówce kobiecej ` 
nę jedynie do roli widza, zgłosiły ma na swym koncie 4 mistrzostwa orar 
swój akces na kandydatów na rędziów. | 3 wicemistrzostwa. W męskiej piłce koszy 
kowej jake jedyny klub warszawski zdo- 
bywa tytuł mistrza Polski w r. a. Pe zor- 


lecz 


7. W. 


Jarosiaw wskrzeszu 


przedwojenne tradycje 


AROSŁAW wskrzesza znów swą przed-' zi sokcj w walce z najlepszymi motocy* 

wojenną tradycję Jednego z najsilniej- klistam G.eszewa, Przewojska | Przemy 
szych ośrodków sportowych poludniowej sia 
Polski. Dotyczy to nie tylko piłki nożnej, | Jędrek napra”dą ralmponował dorobek 
w której przodują dwa A klasowe kluby: 4 Jarosławia na poiu lekkoatletyki, któ a 
JKS (zezztaraczny mistrz okręgu pizemy- wy tyn. mieście pesiada tradycje przedwo-. 
skiego | kandydat do klasy państw.), te: jenje. kiedy to Zarosław był w poludn., 
goroczny zwycięzca Polonii przemyskiej pojcca chce Krakowa najsilniejszym o. | 
(U-ga liga) 4:1, przemyskiago HKS Czu-  grodziem  lekrc ielycznym, dostarczając 
waj. rzeszowskiego Sokola (7:01) | nowo- | reprezentantów, Jak np. płotkarza — 
sądeckiej Sandocji (5:2), oraz Rzemleiini- | Haspia | szeregu innych. Obecnie wskrze- 
czy K$ (beniaminek ki. A i iwycięrca gii te tradycje przedwojennego „Ogni- 
Cukrowni przeworskiej i mistrza Rzeszowa gką'* Jarosiawskiego Rzemieślniczy KS. 
PZL-u (6:2), 8/0 także lekkoatletyki I spor- Ostalniej niedzieli nastąpił  plerwsty 
tu motocykiewego, które stoją w Jaro- min. Lakkoatieci Jarostawia odnieśli 
sławłu dzięki unilnej pracy Rzem. K$-u w waka. R oastzwiświe cad | 
tej chw!ll na flag poziomie. ; przybylymi na te wiekie zawody do Ja- 
JKS rozporządza sliną, bojową drużyną roslawia 'akkostietami Przeworika, Prze- 


acwefiiarnovii spajiebizego swego ye! | ken Stalowej Woli | Rzeszowa. W kon- 


ca — Strelłe — wróciła już do formy- oasen kobiecych wyróżniły są za. | 
Asomieślniery KS był w tym sezonie; WOGN CI! jarosławskie: Michancia il miej- 
prawie nie do pokonania, wygrywajac | Ty w biegu 60 m z czasem 8,9, Mińska 
zawody prawie z wszystkimi A klasowy: | (!! m. w biegu 60 m, I m. w biegu 199 m. 
mi przeciwnikami z sąsiednich miast. m. w skoku w dal), Wanda Szsłapak | 
Tym przodującym drużynom piłkarskim (ll m. w rzucie dyskiem) I Łochwicka, | 
wszechstronna w rzutach, skokach i bie 
ze: ZZK Ruch, HKS Cruwaj (klasa B) oraz gech Rewelacja rawodów byli zawodnicy 
Wojskowy K$ Pal I noworslotony MKS | Jarosławia: A. Plońca (I m w riucie kulą 
Gwardia, które prócz pilki nożnej upra- 12,25), Zenon Mauthe (I m. w skoku w 
wiać zaczęły również inne sporty. dal 590 i biegu na 100 m 11,7, I m. w 
lecz wprost rewólacyjne 14 osiągnięcia | biegu na 400 m w czasie 55 | w biegu 
Rzemieśln, KS na polu lekkoatletyki || na 800 m 2:10,1). 
motocyklizmu. Sekcja motocyklowa Rzem. Dzięki silnej konkurencji także rawod: 
KS-u ma zaledwie 5-letnią irsdycją za so-| nicy z innych miast osiągnęli dobre wy-; 
bą. Kierownik jej p Szykowny Jednak niki, Jak np Madej ze Stalowej Woli, 
może być dumny z je] osiąga. Około który przebieg! 100 m w czasie 11.1! Mio- 
100 maszyn biało już udział w licznych | dzi zawędniey i zawadniczki Jarosławia 
rawedach w szeregu miast poludniowej | osięgnęli 38 punktów, tj. o 2 mniej od | 
Polski, odnoszae szerszą Pięknych sukce-| zawodników Cukrowni przeworskiej (40). 
tów. Odbyte ostatnio wielkie wyścigi mo- | która zaprezentowała na tych zawodach 
tocykiowe na torzo łułilowym w Jerosie- | również imponująco derobek swej puscy- 
włu dały okazję de wykecenie tysotno- miene Ore 


1931 r. w siatkówce. W 1950 r. dochodzi 
też do pierwszej wyprawy za granicę pil- 
karzy ręcznych. Slatkorze AZS, mistrz Pol 
ski, wyjeżdłają na turniej Wysokich Tatr 
do CSR. Od tej pory spotkania stają się 
corar częstsze. AZS rorgrywa spotkanie 
w siatkówce | koszykówce ze Strakovę 
Akademią z Pragi (1931 r.), SK Kalov Tat- 
lin (1932), YMCA Tallin (1933) oraz YMCA 
Riga (1935), reprezentacją akademicką Esto 
nil | drużyną ehlńsko-amerykańską 2 Ber- 
lina (1935), nesiępnie zał z reprezentacją 
Węgier (1936). Gra w hazenę z Victorą 
żiżkov Praha (1951), a w szczyplorniaku 
z Deutche Studententchaft (1935, 7, $). 
Qd 1936 r. następują regularne wyprawy 
AZS w koru | siatce do państw bałtyc- 
kich, w zamian za co  przyjełdłają 
do Polski zespolu Russ'u Tallin, US Riga. 
Kaley Tallin I AK$ Tartu. 

W reprezentacjach peństwowych w ko- 
€zykówce kobiecej szkielet drużyny w du- 
tej mierze stanowią Azeiesiaczki. Repre- 
zentacja Warszawy w siatkówce, która wy 
grała turnie] miest państw bałtyckich w 
1937 r. — to calkowicie drużyna AZS. Na 
104 spotkania międzynarodowe, AZ$ wy- 
grat 67, zremisował 2 i przegrał 36. 

Okres powojenny — to ciężki okres 6d- 
budowy stanu posiadania AZS, okres wy- 
kształcenia jak najlepszego narybku orar 
dania licznym akademickim zastępom jak 
najiepszych warunków treningu. Mimo tych 
trudności w przeciągu trzech lat AZS 
zdobywa w pilce ręcznej 5 mistrzostw 
Polski, 4 wicemistrzostwa oraz 5 trzecie 
miejsce, czym nie może poszczycić się 
taden z krajowych klubów. I teraz Areie- 
siacy pierwsi, bo w 1946 r. sprowadzają 
do siebie zespół zagreniczny — kostry- 
karzy | siatkarzy AC Sparta, aby później 
doprowadzić do skutku swoje tournee pa 
Czechosłowacji. 

Na jubileusz XXV-lecia piłkarze ręcrnl 
AZS organizują wielki turniej mlędzyne- 
rodowy koszykówki I siatkówki w dniach 
7 — 10 października. Pewny jest udział 
najiepszych zespołów CSR (AC Spana 
pratka oraz SK Slezska Ostrava) | węgie 
(MAFC | Csepel Budapeszt). Zaprotzonć 
również zespoły ZSRR oraz Rumunii. (zw) 

. 


„WISŁA” — BBTS 10:6 W BOKSIE 


Pięściarze ATE] Wisły rozpo- 
a bielskim BBTS, 


częli zon mecme 
wygrywając 10:6. drużynie „Wisły” 
wystąpił nowopozyskany zawodnik $i- 


drlnikow, b. bokser Iwewskiej „Iechii”. 

Wyniki (na pierwszym miejscu bokse- 
rzy BBTS): 

musza — Szary zwyciężył Wojtusiaka, 
KoA Romaniak poddał się Kali. 
cie w drugim Marciu, piórkowa — Fio. 
doża przegrał z Gromalę, lekka — Zyg 
mili przegrał z Sidelnikowem, średnia 
I — Chlcbowski zwyciężył Piątkowskie. 
go, średnia [I —  Tracewski przegrał 
przez k. o. w l r. z Matula. półciężka I 


— Dohijs wygrał ze Żbikiem, półcięż- 


ka 1--Piętrnykowski wygral a Rysiemy 


m, 


Nr 32 


Stefan Sieniarski 


„Mefisto” - Witold Gierutto żegna się ze sportem 


i opowiada najciekawsze historie ze swej kariery 


Witold Gierntto na pożegnanie z czynnym życiem sportowym nadesłał nam | 
Widzimy na niej naszego mistrza jak rzuca dy- 


suq pamiątkową fotografię. 


lej, byłem zdrowszy, wyleczyłem się| to ja wieczorem. Był silniejszy i rzu- | dorukiem w dysku, rzucając 39,76 (Fie 


| wziąłem się za sport. 


| DEBIUT W t6-BOJU 


Największą dla mnie niespodzianką 
było drugie miejsce w mistrzostwach 
Polski w 10-boju w r, 1935. Siedlecki 
| wycofał się po paru konkurencjach, 
|alo nie marzyłem o wicemistrzostwie. 
Tymczasem  tyczka  „wykończyła” 
Niemca, który wzwyż skakał 186, a o 
tyczce nie mógł przejść 220 i Pław- 
czyka. 

Murowany faworyt ze słowami: „To 
| skandal — nie mistrzostwa” — poło- 
| żył się spać, gdy rozpoczęto tyczkę, 
| obudzit się po 2 godzinach, gdy po- 
| przeczka była na 3 m, Trzy razy 
| zrzucił i utorował Lokajskiemu drogę 
|do tytułu, a mnie do wicemistrzostwa. 


|KAPRYSY PŁAWCZYKA 
— Nie zapomnę nigdy Pławczyka 
Ji jego metòd. Wołał gospodarza boi- 


cał trochę dalej i żeby go podraźnić 
brałem kulę i po treningu wybijałem 
o pół metra dalej od najlepszego rzu- 
tu kilka śladów. Poczciwy Lonia do- 
piero po paru tygodniach, aby trium- 
fować całkowicie — zastosował mój 
system. 

Razem startowaliśmy w reprezenta- 
cji Grodna, razem dostaliśmy się do 


reprezentacji okręgu białostockiego.. 


Ja skakałem w 31 r. wzwyż, Fiedoruk 
rzucał kulą, dyskiem “i oszczepem, 

| W „Przeglądzie Sportowym” z tego 
czasu ukazała się wzmianka o rewe- 
lacyjnym odkryciu 16-letniego Fiedo- 


33,60 i oszczepem 47,77. W 32 roku 
Fiedoruk osiągnął 13,12 i lał mnie 
długi czas. W 33 i 34 r. zbliżał się do 
14 m (13,95 i 13,92), ja wtedy zdoby- 
łem trzy mistrzostwa Białegostoku: 
165 wzwyż, 12,37 kula i 47,20 oszczep. 


I 


ruka, który kulą rzucił 12,20, dyskiem i 


ska, gdy miał się odbywać 10-bój ij W 1935 roku Lonia rzucił dyskiem 
| czynił wraz z nim inepekcję boiska. | 43,32, a ja skoczyłem wzwyż 186. Na 


doruk 39,56). Byłem wtedy trzeci za 
Tilgnerem i Heliaszem. 


Startowaliśmy już wtedy obaj w 
barwach klubów wileńskich. W na- 
stępnym roku obaj wylądowaliśmy w 
Warszawiance. Miałem wtedy w dys- 
ku 4582, a w kuli lałem już Lonię 
jak chciałem. I Fiedoruk zaczął spe- 
cjalizować się w dysku, gdzie wró- 
Żono mu 50 m. Gdyby nie wojna na 
pewno doszedłby do tej granicy. A 


tak skończyło się na rekordzie Pol- . 
, Witek, śmiał się jeszcze w godzinę 


ski 46.98. 


„OWENS Z GRODNA“ 


1 ; 
Nie byliśmy przed wojną jedynymi 


ireprezeniatami Polski z Grodna ro- 
„dem. Mieliśmy  rzeciego kumpla 
„Owensa”. 


Nie widziałem tak szybkiej kariery 
| jaką zrobił „Owens“. Dobrze zbudo- 
'wany, męczył się 3 lata nad skokiem 
| wzwyż i skakał 150. Napuściliśmy 10, 
na płotki. Przebiegł je w 20 sek. i, 


Za parę dni przyjechał nieproszony 
do Warszawy, rozebrał się i zajął je- 
den z wolnych torów (płotkarzy nie 
było wtedy). Pobiegł dobrze. Trafił 
do reprezentacji Polski, Tu skompro* 
mitował się. Ale za dwa tygodnie na 
mistrzostwach pokazał klasę. Prowae 
dził 3 metry przed Niemcem po ostat 
nim płotku i na 5 m przed metą prze- 
wrócił się. Spazmatyczny śmiech za- 
miast wycia z bólu nasunął mi jakieś 
podejrzenia. 


— Nie mogłem wygrać, wierz mi 


później. Jak ja bym śmiał być mi- 
strzem Połski, 


Był to — Jogzye, biegał en podczae 
wojny ma Litwie 110 m pł. w 148 i 
skakał 720 w dal. 


Gierutto mógłby długo jeszcze opo- 
wiadać wesołe wydarzenia ze swej 
kariery, ale czas nie pozwala na to. 
Gierutto pozdrawia Czytelników „Prze 
glądu”, podpisując zdjęcie na history- 


,Obchód zaczynał się od skoczmi w 
` dal. 
— „Co znaczy ta góra piasku”? 
Proszę ją natychmiast zniwelować 
nie będę skakał na pańskie pagórki. 
Źle też było, gdy kula miała o 3 gr. 
więcej. 
— Proszę pana ja jestem delikatnej 
konstrukcji, jestem lekkoatletą, a nie 
, dźwigaczem ciężarów. C:ężarami rzu- 
cać nie będę. Proezę dostarczyć prze- 
pisową kulę. 

Nie chciał też nigdy biegać Pław- 
czyk 100 m pod wiatr. 

— Ten huragan przecież nas peze- 
wróci —'mówił. 


E CK E 


ZA 


trafił do reprezentacji Białegostoku. | cznym stadionie w Atenach. 


odry Polski wygrałem z Fie- 
X 


„bółajaca Holencerka -Blankers Roen 


to jednoosobowa reprezentacja Niderlandów 


Jpiej pan zapisać się do jakiegoś klu-| PW lutym 1946 roku Blankers-Koea 
bu lekkoatletycznego ? urodziła swe drugie dziecko — e% 
Ojciec, sam entuzjasta lekkoatlety- | reczkę Fanny, Już jednak w 2 mie- 

ki, mie zastanawiał się wiele. Szybko, siące później Holenderka' podjęła ma 


W ramach rozegranych w Hel- 
sinkach kobiecych zawodów lek- 
koaletycznych, reprezentantka Ho- 
landii Blankers-Koen wygrała trzy 


uwierzył, że córka będzie lepszą bie- nowo trening! Przywoziła swą córecz 


skiem na historycznym Stadionie Olimpijskim w Atenach. 


— Edek masz moje kolce — po- 
wiedział Gierutto po Igrzyskach Olim 
piiskich do Adamczyka. Tylko pamię- 
taj, żebyś z ich pomocą ustanowił 
przyzwoitszy od mojego rekord Pol- 
ski w 10-boju (7.006 pkt. na mistrzo- 
stwach Europy w Paryżu w 1938 r. — 
2 miejsce). j 

Zdumiał się zapewne tym podar- 
kiem Adamczyk, tak jak my po prze 
czytaniu depeszy do P. Z. L. A.: 
„Proszę skreślić moje nazwisko ze 
składu na Bukareszt. Wycołałem się 
~" ze sportu — Gierutto”. 

„Mefisto więc nie żartował. I nie 
będziemy już oglądali ma boisku hi- 


w stary instrument, to szkoda czasu 
I z przyjemnością dałem kolce Adam- 
czykowi. 


WOJNA Z MEDYKAMI 

— Który ze swych wyczynów wspa 
mina pan najmilej? 

— Rekord w pchnięciu kulą... Za- 
czynam już w pamięci obliczać: 16,02 
w r. 1939 — 1.037 pkt. wg. tabeli fiń- 
skiej, rezultat ustępujący tylko rekor 
dom Lokajskiego (73,27 — oszczep — 
1.077 pkt), Kusocińskiego (14:24,2 — 

m 1077 — 3.000 — 8:18,8 — 1.072 
i 30:11,4 — 10.000 m — 1.059, He- 


|liasza 116,05 — kula — 1.140 Pkt), | tem z Pławczykiem kilo czekolady, o 


gaczką, niż pływaczką i zapisał Fan- 
ny do klubu. 


Już po 2 latach nadszedł jej pierw- 
szy poważniejszy start. W 1936 roku 
zaliczona została do holenderskiej e- 


AŁY awi biegi Sekaan, Blan- | PY lekkoatletycznej i w Berlinie 
WA RT PPARTYRZETALE zdobyła 6 miejsce w skoku wzwyż, 
uzyskując 1,55 m oraz biegła w szta- 
fecie 4 X 100 m, która w finale zdo- 
była 5-te miejsce. + 


| konkurencje: bieg na 100 m w cza- 
sie 11,9 sek., bieg na 80 m przez 
płotki w czasie 11,2 sek. oraz skok 
w dal wynikiem 5,69 m. 


Pławczyk raz mnie przechytrzył. 
Skoczyłem w Budapeszcie w 1935 r. 
| 186 wzwyż i stałem się dla niego groź 
ny. Spotkal'śmy się na jego boisku 
i w pewnym momencie kazał dla sie- 
bie przesunąć stojaki, Gdy znów je 
orzestawiono dla mnie, byłem gotów. 
t Skoczyłem tylko 176. A Pławczyk 
uzyskał swoje 185, skacząc jak się 
| później okazało z kępki trawy. 

To był wielki talent. co udowodnił 


ka, matka dwojga dzieci, \ stanęła w 
szeregu nieśmiertelnych  olimpijczy- 
ków — Kraenzleina, Nurmiego, Owen 


sa — i tak samo jak oni zdobyła 4' Od tej chwili Fanny zaczęła kolek- | 


| wiele razy, ale sztuczkami nie gar- złote medale w czasie jednych cjonować poprostu tytuły mistrzyni, 
idat Zreszta „buł. pięrwazorzednyć jysk. Holandii. Co roku zdobywała pięć, a| 
kolegą. Czy wiecie jednak, jak ta mafka czasami nawet 6 tytułów. Do tej | 


dwojga dzieci trenowała? Czy wie- chwili jest czterdziestokrotną mistrzy | 
cie, że jej pierwszą namiętnością spor T'A Holandii, nie licząc tytułów zdo. 
tową było pływanie? Czy wiecie, że bywanych zagranicą, 


WALKA O CZEKOLADĘ 
Bardzo cieszyłem się, gdy wygra- 


storycznego worka, w którym Gierut- Nojego (14:33,4 — 5.000 m — 1.042 którą założyliśmy się w Budapeszcie. przed każdym startem jest ona zde- "TRZY SZAFY NAGRÓD / 


to prócz koca, i poduszki miał cały, 
arsenał pantofli do oznaczania rozbie | 
gu przy skoku wzwyż i do którego 
chował niezliczone ilości treningo- 
wych „betów”, liczonych na każdych 
zawodach przez setki, a czasem Bii 
ce widzów. 


INSTRUMENT PRZESTAŁ GRAĆ 


— Dlaczego wycofuje się pan ze 
sportu? — pytamy Gieruttę. 

— Mam 36 lat „z konsekwencja- 
mi”. 

— Cóż to za konsekwencje? 

Gierutto tajemniczo uśmiecha się i 
odpowiada: 

— Co tu dużo mówić. Instrument 
już nie gra. Nie ma co dmuchać w 
stary gruchot, bo nawet przy najwięk 
szym wysiłku wydaje fałszywe tony. 
Stroiłem się do lyrzysk i to strojenie 
wyglądało tak, że da się coś wykrze- | 
sać. W zimę w Olsztynie skoczyłem 
180 wzwyż, 330 o tyczce, na począt- 
ku sezonu miałem 14,94 w kuli, póź- 
niej 57,20 oszczep, 43,81 dysk, 653 w 
dal, no i bieg z Rutkowskim w fina- 


le sztafety 4 X 100 m ~- m'strgo- 
stwach Polski. 
SZKODA CZASU 

Po takich wynikach iechałem do 


Lendynu, czując się jak lew. Kiedyś 
przed. startem odpoczywałem po trzy 
dni, Teraz znając dobrze swój wiek. 
pomyślałem, że 5 dni powinno dać te 
same rezultaty. Podczas tych 5 dn'| 
poprawiłem swe samopoczucie i... cię 
Żar aż o 4 kg. Tycie, to pierwszy 
objaw starości, zwłaszcza u „tyczki”, 
jak mnie kiedyś nazywano. Szybkość 
zatraciłem całkowicie. Wyrmsiki utwier 
dziły mnie w mniemaniu, że dmuchać 
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WARUNKI PRENUMERATY | 
miesięcznie zł 95.— 
wplacać wylącznie na adres Administra- 
cji Warszawa, ul. Mokoiowska 3 
„Przegląd Sportowy". konto P.K. O. 1-1925 , 


CENY OGŁOSZEŃ 
1 mm w  iekście szerokości 
paky — 0 sł. 


"SLA" MOŚCIE 77 


za jednej 


B—66730 


pkt.) gdy Gierutto kończy zdanie: 

„.ustanowiony na podwórku Domu 
Medyków przy ul. Oczki. Przeniosłem 
się wtedy ż Wilna na uniwerek war- 
szawski i chodziłem po akademickich 
skupiekach, gdzie mie znano moich 
wyników zupełnie, a 15-kę miałem 
już pewną. 


WŚRÓD KOLEGÓW 

Właśnie medycy męczyli się nad 
pchnięciem kulą. Z wspaniale utrzy- 
manego koła, rzucano na kwadracik 
piasku, którego zewnętrzna granica, 


odległa o siedem metrów od koła. j 


stanowiła niedościgły szczyt marzeń 
miotaczy. Rzucano i po pięć metrów. 

— Czy koledzy pozwolą spróbo- 
wać? 

Popatrzono na mnie wzrokiem przy 
szłych lekarzy. 

— Za chudzi jesteście kolego. sła- 
bowity, ale długi, ma piasek powin- 
niście rzucić. 

Wziąłem kulę do ręki i poczułem 
się mocny 

— A co będzie, jak kula upadnie 
na klomb, trzeba będzie ogrodnika 
wzywać? 

— Nie martwcie się. 

— A jak dziurę w parkanie zrobię 
i zmierzyłem dobrze metrowy parkan 
podwyższony drucianą siatką. 

— Uważajcie lepiej, żebyście sobie 
ręki nie wykręcili, powiedzieli gniew- 
nie. 

Kula wyszła wspaniale i patrzyłem 
na przerażone miny medyków, gdy 
poszybowała nad siatką. 
rozostawiając ich w osłupienin. 

Od tego czasu dozorca „Domu Me- 
dyków” kłaniał mi sie z wielkim sza- 
cunkiem. 


„PIŁEM TRAN” 

*A propos medyków. Byłem w 4-ej 
klasie wysoki, chudy, zajęte szezyty 
płucne, piłem tran, wszyscy mnie bili, 
Aż żal było patrzeć na zdrowych wy 


sportowanych kolegów. W tajemnicy; 


zacząłem rzucać kamieniem. Wyśle- 
dzono mnie. 

— Chcesz umrzeć, wkładając reszt- 
ki sił w to bezmyślne rzucanie. wy- 
myślano. e. 


Przestraszyłem się i przestałem rzu 


Na zaproszenie Węgrów byliśmy wte- nerwowana, jak małe dziecko? | Sukcesy przynoszą nagrody. Nic | 
dy razem na kursie. | Każdy niema! zdawał sobie sprawę więc dziwnego, że w pokoju Fanny, 

Zacząłem skoki o tyczce od 260 (re. jeszcze przed Igrzyskami, że Blan- Stoją trzy wielkie szafy szklanne, za- 
kord doychczasowy 290), ale praco- kers-Koen jest poważną kandydatką walone dosłownie wszelkiego rodzaju 
wałem wtedy najbardziej nad tą kon- na sukcesy olimpijskie. Holenderka „grodami. Medale, puchary, tace, le- 
,kurencją. Podwyższałem po 0 cm i jest przecież rekordzistką świata w! żą w wielkim porządku na półkach i 
o dziwo skakałem, Przeszedłem za-| pięciu konkurencjach, a wiosną tego’ mistrzyni musi tracić wiele czasu na 
intereeowawszy już sobą Węgrów roku zdradziła doskonałą formę. utrzymywanie ich w należytym po- 


Uciekłem, | 


350 cm (wzięli początek na żart), gdy równie do- 
| przyszli Pławczyk i tyczkarz Zakrzew 
| ski. Obracali się koło 370 i zaczęli od 
1350. Nie mogli przejść. 

— Mam was zawstydzić? 
| — Ty w swoim życiu tego nie sko- 
czysz ami razu. 
| Powstał zakład i wygrałem, ku zdu- 

' mieniu wszystkich, którzy mieli mnie 
pilnować, abym nie brał się do 
| 10-bojn, a specjalizował w kuli, dys- 
iku i skoku wzwyż. 

l 

SPORTOWE BLIŻNIAKI 
| — Kto był pana najzacięłszym ry- 

walem? i 


— „Lonia* Fiedoruk. Zaczęliśmy od 


kamieni w Grodnie Później przyszła 


kula. Tak od 9 m. Nie mogliśmy po 
pewnym czasie na siebie patrzeć i za- 
częliśmy trenować oddzielnie, na jed- 
nym placyku, Jak Lonia rzucał rano, 


DANIA — ANGLIA 


W dniu 26 bm odbędzie się w Kopen- 
hadze spotkania piłkarskie Dania — An- 
| glia. Drużyna duńska wystąpi w składzie 
w jakim zdobyła brązowy medal na-igrzy- 
skach olimpijskich w Londynie. 


Do „wodnego cyrku! 


Walter Ris, mistrz olimpijski 
niu stylem dowolnym na dystansie 100 m 
, zamierza przejść na zawodowstwo | wy- 
stępować w cyrkach wodnych. Będzie on 
trzecim z kolei członkiem pływackiej eki- 
py amerykańskiej, kióry przejdzie w 126- 
regi protesjonałów. Przed nim uczyniła to 
Draves, mistrzyni olimpijska w skokach 
oraz Harlane, zdobywca pierwszego miej- 
sca w trampolinie. 


„MOTYLEK“ EMANCYPUJE SIĘ 


BUDAPESZT.  (Obsł. wł.) Węgierski 
Związek Pływacki, zgodnie z osiatnią 
uchwałą FINA przeprowadza od 1 stycz- 
nia roku 1949 rozdzial między motylkiem 
a stylem klasycznym. 

W związku z tym Węgrzy złożyli cieka- 
wą propozycję. aby w miejsce sztafety 
3 X 180 m st. zmiennym FNA wprowa: 
dziła ształelę 4 X 100 m st. zmiennym. 
w której płynięto by kolejno 100 m st. 


w pływa | 


Znawcy jednak wiedzą 
brze, że co innego jest pobić rekord 
światowy, a co innego zdobyć złoty 
| medal. Wielu rekordzistów świata nie 
| zdobyło nigdy medalu. olimpijskiego, 


cała sztuka polega bowiem na tym, 


aby swą najwyższą formę przygoto- 
wać właśnie na Igrzyska. 

Ponadto Blankers-Koen zgłoszona 
była aż do 5 konkurencji olimpijskich 
i wielu obawiało się, że nie sprosta 
ona poprostu swym zadaniom. 

Fanny jednak miała wielką prze- 
wagę nad innymi konkurentkami. Me 
żem jej jest nie kto inny, lecz trener 
|lekkoatletycznego zespołu olimpijskie 
ge Holandii i dawny mistrz w trójsko 
ku — Jan Blankers. 


WZÓR MAŁŻONKI 
— Jego zdanie jest dla mnie pra- 
wem w zagadnieniach dotyczących 


treningu — mówi Fanny i słucha sie ' 


małżonka bez zastrzeżeń, 

Holenderka, w 
swych największych triumfów spori4. 
wych jest myślami przy dzieciach 
Kiedy po sukcesie w biegu na 80 m 
„pł. poproszono ją do mikrofonu ra- 
dtowego, aby powiedziała kilka słów 


nawet 


dha swej ojczyzny, Fanny, zmęczona , 


| jeszcze i zdyszana krzyknęła: 

| — Pocałunki dla Jana i Fanny (syn 
i córka). 
raz z radości dookoła stołu! 


NA BASENIE PLYWACKIM 
„Latająca Holenderka” urodziła się 
trzydzieści lat temu w małym mieście 
Hoofddorp, położonym w odległośc 
15 mil od Amsterdamu. Rodzice je! 
wciąż jeszcze tam mieszkają. Ze spor 
tem poznała się w wieku 16 lat. Jak 
każda uczennica holenderska, Fanny 


grała w siatkówkę, pływała, biegałn . 


ale największą jej miłością był bases 
| pływacki, gdzie spędzała wszystk 
nicma! wolne godziny. 

, Pewnego dnia dozorca basenu I» 
powiedział do ojca Fanny: 


chwilach 


Tatuś napewno tańczy te- 


— Ta dziewczyna biega zawsze do- 
okoła basenu. Dlaczego nie pozwala 


cać. Ale po paru tygodniach wróci- 


grzbiet, 100 m st. dow, WG m motyl. | 
łem do nałogu. Rzucałem coraz da- 


kiem | 100 m żabką. 


rzadku Nie było jeszcze zawodów, z 
których Fanny nie wróciła by z no- 
„wymi nagrodami. Jest ona właściwie 
jednoosobową reprezentacją Holan<ki 
w lekkoatletyce kobiecejl 

Blankers-Koen, jak każda niemal 
gospodyni holenderska, nie ma służą- 
cej i musi sama opiekować się do- 
mem, dziećmi į znaleźć czas na tre- 
ning! a 

Zwykle trenuje ona kilka razy w 
tygodniu, przez krótki zresztą okres 
czasu. Kiedy jednak trenuje, oddaje 
się tej pracy z całym zapałem. Przed 
zawodami koncentruje się bardziej 
na treningu i słucha ślepo wskazó- 
wek męża. Kiedy powie on jej, że 
musi się kłaść spać już o 9.30 wie- 
| czorem, Fanny zasypia 
tej porze. 


Blankers. Koen 


dokładnie o | szawie. 


kę w wózku na boisko, umieszczała 
ją gdzieś w zaciszu niedaleko bieżni 
i przystępowała do ćwiczeń. Nie 
myślcie jednak, że zapominała w 
czasie ćwiczeń o swym dziecku. Ce 
kilka minut podbiegała do wózeczka, 
sprawdzała czy wszystko jest w po- 
rządku i znów podejmowała pizerwa- 
ne ćwiczenia. 


Chociaż dzisiaj Blankers-Koen liczy 
już 30 lat i ma za sobą 14 lat do- 
świadczenia zawodniczego, jest wciąż 
jeszcze bardzo nerwowa przed każ- 
dym biegiem, a często i po przybyciu 
na metę. 

Fanny wie, że zbliża się koniec jej 
wielkiej formy. Jeszcze rok, dwa, a 
trzeba będzie ustąpić miejsca młod- 
szym, Ale lekkoatletyka jest dla Ho- 
lenderk: zbyt wielką miłością, aby 
miała ją zarzucić kompletnie. 

— Niedługo już zaprzestanę staeto- 
wać w biegach — powiedziała przed 
kilku dniami Blankers-Koen. —- mie 
porzucę jednak zupełnie lekkoatlety- 
ki. Myślę, że skoncentruję się na sko- 
ku wzwyż, a może nawet jeszcze na 
jakiejś konkurencji. 


Odpowiedzi 
Redakcji 


Zbigniow Kledecki Poznań — Odpe- 
wiedź zajęłaby zbyt dużo miejsca. Spe- 
sób punktowania walki bokserskiej poda” 


* liśmy w numerze 10 Przeglądu Sportowego 


z dnia 1.H. 1947 roku, oraz w w. w» z 
dnia 19. IX. 1946 roku. 


„Miłośnik piłkarstwa” Wiochy — 4.4. 
1948 mecz w Solli z reprezentacją Bul- 
garii. Wynik 1:1 (1:1). Skład Polski: Je- 
nik, Włodarczyk — Barwiński, Waśko — 
Parpan — Gajdzik, Baran — Cieślik — 
Gracz — Białas — Bobula. 

16. 4. 1948 Polska — CSR 3:1 (2:0) w War- 
Skład Polski: Janik, Janduda — 
Barwiński, Waśko — Parpan — Gajdzik, 
Przecherka — Gracz — Cebula (Spodzie- 
ja) — Cieślik — Bobula (Białas), 

27.6. 1948 Polska — Dania 0:8 (0:4) w 
Kopenhadze. Skład Polski: Skromny, Jan- 
duda — Bótwiński, Waśko — Parpm — 
Jabłoński, Przecherka — Gracz — Gór- 
ski (Kohut) — Cleślik — Bobula. 

25. 8. 48. Polska — Jugosławia 0:1 (0:1) 


w Warszawie. Skład Polski: Janik, Jam- 
duda — Barwiński, Waśko — Parpaa — 
Gajdzik, Przecherka — Gracz — Alne — 


Cieślik — Bobula. 


* „Osiemnastoletni  dziesięciekelsta* — 
łódź. — żale zupełnie nieusprawiediiwio- 
ne. Równie dobrze możemy powisdznat, 
że skacze się powyżej 7 metrów też. Pe- 
dajemy punktację za takie wyniki o jakie 
rapytują nas Czytelnicy. 

Tabele fińskie nie są drukowane w km: 
u. Jeśli koniecznie pragnie Pan nabyć 
jeden egzemplarz, to radzimy zwrócić się 
jo księgarni Trzaska, Evert | Michalski w 
Narszawie z prośbą o sprawadirenię tabel 
tza granicy. Księgarnia mieści się w Wes 
zawie przy ul. Marszałkowskiej. s 

Punktacja: 100 m — 12 sek — W? pit; 
10 m pł — 19 sek — 460 pkt; 400 m — 
5 sek — 626 pkt; 1.500 m — 40 — 


176 pkt; w dal — 605 cm — 563 pkt; 
uzwyż — 155 cm — 512 ptk; tyczka = 
170 m — 397 pkt; kula — 10.12 m — 
%7 pkt; oszczep — 37.23 m — V0 prt; 
lysk — 27 m — 367 pkt; 400 m pł — 


33 sek — 520 pki; trójskok — 11.82 m — 
73 pkt. 
Marian Kilema Żnia — Odpowiedri udne- 


li Panu bezpośrednie PZM. z którym »xkoa 
taktowatitmy się telefonicznie. 


